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Po przeprowadzeniu szczegółowej rewizji w mieszkaniu Bachracha 
został on osadzony w więzieniu.- Przyczyny aresztowania 

Warszawa, 15 patdziernika. 
Wielką sensację w stolicy Wywołało 

aresztowanie b. aspiranta policji i kie­
rownika brygady fałszerskiej urzędu śled 
czego, Damela Bachracha. 

Ęachrach uchodził za specjalistę w 
ściganiu przestępców zagranicą. W roku 
1926, w czasie zmian personalnych w 

, urzędzie śledczym, Bachrach został 
przeniesiony w stan spoczynku. 

Wytoczono mu wkrótce również spra· 
wę o wymuszanie łapówek. Poniewat 
śledztwo nie dostarczyło dostatecznych 
dowodów, po pewnym czasie umorzono 
je. Mimo to, Bachrach został po pewnym 
czasie ponownie aresztowany w jednej z 

trzymane są w tajemnicy 
kawiarń· pod zarzutem, ż.e jeszcze jako l z opresji o bronną ręką i został całkowi· f wany i po dłuiszem przesłuchaniu, osa· 
kierownik brygady fałszerskiej w urzę· cie przez sąd uniewinniony. dzony W· więzieniu. 
dzie śledczym, · wsp6łdżiałał z wielką Wczoraj, do mieszkania b. aspiranta I · Przyczl'.!ly tego aresztowania są trzy-
bandą fałszerzy dokumentów. Bachracha przybyli przedstawiciele mane w ta1enuilcy. W~a~omo tylko, .ie 

Sprawa ta ciągnęła się przez kilka I władz śledctych. Po dokonaniu szczegó- 1 chodzi tym razem rówmez o bardzo wiei 
lat i tym jednak razem Bachrach wyszedł łowej rewizji, Bachrach został areszto- ką aferę. 

. . 

Tajemniczy trup na tQrze kolejowym 
Nieszczęśliwy wyparlek, samobó.łstwo ·czy zbrodnia?: 

Lódź, 15 października. , Łodzi. Badano uważnie cały tor, gdy I Gdy zaintrygowani tern funkcjonar­
(ig) Dżiś w nocy. około godziny 3-ej ·nagle w pobliżu Retki ni spcstrzeżnno jµsze kolejowi zbliżyli się, przypuszczą­

służba kolejowa patrolowała, jak zwy-tjakąś niekształtną masę, leżącą na szy. jąc, iż jacyś nieznani sprawcy podrzuc~-
kle, linję na odcinku kolejowym koło nac • li jakiś przedmiot na szyny w zbrodnt-

~ d 6 d 4Ó czych zamiarach. skonstatowano z prze-
..1&0 PO an V• .., . rażeniem. iż na torze leży zmasakro· 

na podqe.., JlleAsuAu Jło-11j fDOrQ~ 00 'U.0Q~una400. wany trup Jakieioś me~czyzn~ •. 

tond d . 'k .„ "iliil ,„ "iliil -· · Zawezwano natychmiast pol1c1ę, któ-
. yn, 15 pai ziernt a. n d • .1. 6 d 1 · ra prz stą iła do pierwiastkowego do-

z Meksyku donoszą o śmiałym napa- ~um rasem emonsaro1110„ C: q .ormersu h d Y. Ps t .. d kk l'k I 
• • • . . . c o zenta. y uacJe Je na omp 1 owa 

d~1e, d~on~ym prz~" bandy!6w na po· Londyn, 15 pazdz1er~1ka. sznz~g_ó~nte dotlq11ętych katastrofalnem fakt, iż przy zwłokach nie znaleziono 
ciąg kUl')erski, ~ursu;ący pom1~y Gua· Z ~as~yngton.u don?szą: Po ni~da.w· polozen1em gospodarcze~, .. żadnych zgOła dokumentów, które p~-
dalajara w stanie Jaisco, a stolicą krata. nem 2hk;w1dow~iu akcJł ame~ykanskich Farmerzy. przyg~towu1ą. swo1.poc~ó~ zwołlłyby na stwierdzenie tożsamośćJ, 

Napad .zosta! odparty prze~ towarz~- wete~ano.w WOJennych, obecnie przyg.o- na Was~yngt?n naazwy~zaJ ,s1;1.m1ennie .i Wobec powyższego wysiłki policji 
szącą kuqeroWl eskortę wo1skowĄ. - towuJe się nowa masowa demonstracJa, roztropnie. Nie chcą oni pohc11 dać nai· . skierowane zostały na ustalenie przy­
Zdołano również ująć kilkudziesięciu tym razem ze strony farmerów. mniejszego pretekstu do wkroczenia, jak czyny tragiczn~j śmierci Ze szczątków 
bandytów, 12-tu z pośród nich rozstrze· Z górą 5.000 drobnych rolników i cha- to miało miejsce z pochodem weteranów. zwłok można było stwie~dzić iż był to 
lano doraźnie na mocy rozporządzenia łupników postanowiło rozpocząć w dniu Farmerzy żądają moratorium dla młody mężczyzna łat mniej ~!ęcej 18-
dowództwa wojskowego w Guanajuato.,-7-go gruc!ziia ~arsz na ~~szyngton. ~e· wszystkich swych zobowiązań. 20, Ubrany był b'ardzo PfZfZWOicie, w 

prezentuią oni interesy mil1ona farmerow granatowe ubranie w prążkt. 

Wnuk generał-gubernatora skazany 
za fałszerstwo weksli. - Hr. Szuwalow zwykłym oszustem 

Z potożenia trupa na torze nie moż­
na było narazie stwierdzić. C7.V Z"S7e.dł 
tu wypadek morderstwa, czy też samo­
bójstwa. Hipoteza o nieszczęśliwym 
wypadku upadła natychmiast. co wyni­
kało z tego. że w cbwlli ~dy przejeż. 
dial ostatni pocią~. szlabany na tym od-

i • S ł d k tó d M f ł t k li s · · wt cinku były zamknfete. 
Warszawa 15 paidziemika. I co~ zuwa ow!ł• a wo a w: a. w ar-, z~ ~ szers w;o w-: s na m1~1ęcy ę- Pol1'cja ftł'\wlatowa przewiozła zwło-

' . gohsa oraz aphkanta adwokackiego Ma· ziema, zaw1esza1ąc wykoname kary· na P'-' 

Przed sądem okręgowym zasiadł hr.
1 
ślanki, sąd okręgowy skazał Szuwałowa pneciąg 3 lat. ki do orosektorjum. Za-znaczvć należy. 

Włodzimierz Szuwałow, wnuk b. carskie że okoliczni mieszkańcy nie rozpoznali 
go generał-gubematora Warszawy. - trupa n:eznafomego. z czego wyniika. ii /6e r. „ 'li • li • 4 I nie pochodzi on z tych okolic. Wysiłki 
Wyto~zon1' mu. sp~awę o fałszei:stwa Jrl,; enii :!I •fil. „, I ••• ero"''IJ policji zmierzać będą więc w oierw-
weksli P• Franciszki Jędryczkowskiej. & • •. szym rzędzie w kierunku ustalen:a toź-

Szuwałow sfałszował jej weksle na; .zomordo111ali 6ułl!orsfiieeo urz~dnifio .., Jlusfrji samości zwłok. gdyż ~vlko w ten spo. 

sumę 35. tysięcy zł?tych, opłacając nimi' Wiedeń, 15 patdziernlka. I wać miał całą akcją. sób. uda. sie. ~krvć. taJemnlce zaga1~~-
rą.chunk1 za hulan~ w no.cnych lokalach Poselstwo bułgarskie w Wiedniu o- Poli_cja bułgarska posiada w swem weJ śmierci t ustaltć przyczyny, k.o,e 

Warszawy. - Dni~ 11 lipca 1929 r. P· trzymało obecnie telegraf z Sofii. we· reku dowody, że mord na Oimitrowie · iją•s•o•ow•od•o•w•a•ły•.••••••••• 
Jędryczkowska wm.osł~ do !!rzędu śled· die którego zanosi sle ·w aferze zamor- był aktem zemsty ze strony O. P. ·u. J _ 
~zego ska;gę, w ~tore1 prosiła o szybki\ dowanła Dłmttrowa na nowy sensacyj., Aresztowany w. Lipsku szofer Col- ~ · &. „ • 4 
mtenyencJę, gdyz Szuwałow s~tema· ny zwrot. diz, który prowadził samochód Schir- _.amOuOISall'6 
tycz~e wypuszczał weksle, fa!sn!ęc ief . Policja w Sofii jest bowiem na tro- mera z Wiednia do Linzu. Jest, jak słe ft 6 • f 
podpis. Szuwałow tłumaczył się, ze po· pte trzeciego wspólnika obu aresztowa. okazuje członkiem partii hitlerowskiej. O 1~ U . 
mal. Jędryc~kowską w ,cel~ch matry- nycb w Lipsku morderców. Wszyscy Sledztwo wykazało również, że pośied- R1SAuleA •a..,1~dz1oneł 
mon1alnych 1 tłwna;z,ył się, z.e .fał~zował trzej działali wyłącznie tylko. z moty- nikiem Sch!rmera był pewien kupiec mlośn 
weksle rzekomo z JeJ upowazn•elllL wów politycznych.. I lipski, równteż hitlerowiec, który rzeko- ł.6dź, 15 października. 

Na rozprawie Szuwałow tłumaczy się Trzecią osobą, przebywającą w ,Buł· mo nie ~iedział o morderczych zamia-. (ig) Dz.iś, o godz. 1 w nocy, spóźnieni 
tem, że Jędryczkowska oraz jeszcze jej garjl jest członek O. P. U., który k1ero- rach Sch1mera. przechodnie na ulicy Srebrzyńsk1ej za· 
dwie siostry, oświadczały mu swą mi· uważyli w pobliżu posterunku policyjne· 

tość i dlatego uważa całą skargę za zem "D:1• ~~-'IJ '-IV '-oprlJQ IOr4UDIJ go, leżącą na ziemi młodą kobietę, która 
stę.-Poszkodowana Jędryczkowska za. J&J ...,.,.,.„ H ff ;, A zdradzała słabe oznaki życia. Lekarz po· 

przeczała, jakoby utrzymywała z Szu· !1or1I.UC:One dziec:lio D1Ul!roło 20 tgs. złotuc:li gotowia stwierdził ~oważne z.atrucie mie 
wałowem jakiekolwiek stosunki, twier- sz.anką sublimatu i jodyny. 
dząc, że raz dała mu tylko pożyczkę, .V(.ars.zawa, 15 paźd~iernika. Przy dziecku z.naleziono kartkę z na· Denatką okazała się 23-letnia Leoka· 
gdyż podobał jej się tem, .iż dobrze pilno Jan Kapuscmsk1, zam. "!I Błoniu, prze· pisem! ~e w pakunku jest bielizna i na dja Jędrzejczak, . z.amieszkała przy ulicy 
wał lasów jej sąsiada hr. Branickiego. chodząc p~zez pole, pod1ął mały paku- szczęsc1e, ~ołą~zone są ~wa }osy. Mat~a Przejazd 23. Wraz z dokumentami oso· 

. . . I nek, w ktorym była wyprawka dla ma· !łumaczy się~ ze. nędza .1 głód zmuszaJą · bistemi, znaleziono przy niej list. 
Jako swiadek obrony, wystąpił k«?le-l łego dziecka. Oprócz tego, w kopercie Ją do pozbycia się malenstwa. W. liście tym denatka zwracała się z 

ga, Szuwałow~, gen. ~ułak-Bałachow1cz,1 były dwie ćwiartki losu loterji klasowej O?e~daj Kapuś.ciński, będąc w War- prośbą do lekarza, aby nie ratował jej, 
~t<!ry wystawił. oskarzon~m~ najlepsze oraz zapiski, tyczące się jakiegoś dziecka sza wie 1 spra wdza1ąc numery wygranych gdvż me chce ona więcej . żyć. Opisywah 
swiadectwo, t~1erdząc, ~e Jest dobrym Gdy powrócił do domu, zdziwił się, stwierdził, że na jedną z załączonych do I ona dalej . swą nieszczęśliwą miłość do 

. ~_olegą .. Bułai<-Bałac~owicz za~naczył słysząc w izbie kwilenie małego dziecka pakunku dziecka ćwiartek losu, padła jakiegoś mężczyzny, którego nazwiska 
1ed'11ak, ze Szuwałow Jest kokainistą. i dowiedział się, że żona jego, idąc po wygrana 20.000 zł. . 'nie iwymienlła, dodając, iż narzeczony 

Po wysłuchaniu przemówień 9broń- kapustę w pole,· znalazła dziecko, owi· J Może teraz biedna matka zgłosi się i ją porzucił, wobec cz~go ży<'.ie straciło 
nięte w czystą kołderk~ I odbierze swoje dziecko, dla ·niej wszelki urok . 

. . 
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KRAJ, KTÓ.RY NIE ZNA KRYZYSU j1°hJ!:;::~0 Minjaturowa repubhka San Marino nie ma ani jednego bezrobotnego\ obchodzonv bul 

ftsqd•i tam tglfto ·~dna partia las•g .to~sfio1 (y) :"1y~:1~.~=k: obcbo· 
(m) W 1dl0b!e obecnej, gdy kryzys spirytusowego i solnego, Włochy płacą J Muis2lę rx>d!kreślić - konczył . swą dzlła uroczyście jubileusz 40·leeia pracy 

żelaz.nemi kleszczami ścisnął cały twlat. nam 1.200 OOO lirów rocznie za prawo roZim<>wę kanclerz - te r:a te p!emądze literackiej Maksyma Gorkija. 
czy można sobne wyobrazić, ż,e gid'zle.~ sprredaiy u nas swych wyrobów mono· dajemy tlfi:Szym <>bywatelom bardzo du.- W gmachu wielkiego teatru w Mo· 
na świ,ecne rstnieje państwo, które nie polowych i ta pozycja jest jednym z na-I żo. ButdluJemy szikoty. oc;h;:--ny, drkogi? skie odbyła się wielka akademia z ud.da· 
wlre zupełnie co to j~st kryz'Ys i bezrobo- szych głównych dochodów. Ogólny teatry i st.ara~y się podniesc nasz ra.i łem członków rządu ora.z wybitny~ 
ciie? ~ }ed1~a1k. ~nństwo taik!•e istniiieJie. \iO buidiet państwa WY'l1l0Si 8 miljonów u~ Ina wywki poi1·om knltury. przedstawicieli sztuki, llteratury i teat,i'u 
wlęce1 - istn:e!e w Eur,01me. . . lfÓW. w w święcie tem wzięli również ud;;ial 

Tern szczęslrwern panstwem J·es1t mi- •• *l§HMMWI - członkowie korpus·u dyplomatycimego 
krosik·optina rep.1.11bUka San Ma1ri'1110. Re~ J oraz przedstawiciele prasy za~ranicznef. 
pUJbUka ta egzystuje pod protektoratem Uśm·1ech b prezydenta Douma· r qun a Rząd był reprezentowany prze:i: Stalina, 
[ta•IH i w dosłownem znaczienil!l JJ07ba- j • li Kalinina Mołotowa i innych najwyższych 
wiona jest wszelkich klopotólV. które Jf d dy~nitar~y sowieckich. Gdy na sali uk•· 
odczuwają pozostałe vaństwa świata. zdradza ~awsze iDt::Odnito ewo zał się Gorkij, został on entuzjastycznie 

Na pogranicz.u tego państewka stojq po ularnego .:alowi ha powitany przez uczestników obchodu. 
d:va, sł~ipy. pomalowane n~ blaiło .1 ni~: (m) Paryż. Uljca Royal. Zwykle na tłum. Na chodniku rnbi się ta:~ ciasn~. Rząd na uroczystem posiedzeniu po· 
bi~sko. Strazy pogrnnl<;zneJ tam Jedn~1-~ chodnilkach tej ulicy, łączącej plac.: Ma- że n~e można się przecisnąć. Oc~yw1„ stanowił udekorować jubile.ta arder-:im 
;~!'ema. Sam-maryńczycy. uważają, ze delci·ne z placem Zgody, falulą tłumy ście ściąga to uwage nie tyklo oohcj~n~ Lenina oraz przemianować Niżnij Naw„ 
,,J.styt·uicja ta Jest ZUJpeilme zbytec_zna. ludi.i. Rozlega się francuska i cudzo- ta. regulującego ruch, lecz rówmez gorod, na miasto im. Ma.ksymi Gorkija. 
Wo~ó!e konserwatyz!ll .ml·e~~kańcó:V re~ z emska mowa. Tarasy wielkich kawiar- dziennikarza. który orzec.:hodzł , opodal. Pozatem w Moskwie zostanie założony 
~ublhln Jest tak w~elik1. z,~ me i:znaJą on; ni są przeoełn'one. i I natycłtm.ast. na ulicv, „robi s:ę" wy-

1 
specjalny instytut literacki pod nazwą 

za~'nych zgoffi: mowacJl .. _N1echętnyn: Chodnikiem idzie wolno jakiś niewy- wfad dla „Paris-Midi"· . 1 „Maksym Gorkif-, zaś Moskiewski Te­
<Yk1,em patrzyli ani równie-z na koleJ sok~ pan. Nosi czarny kapelusz i Slare I - Czy to Prawda. pame prezyden-' atr Artyttye;my nazywać słę będzie od­
<:le;Ktryczną, którą lm .. podaro\Vał Musso- rękaw:czki. Uśmiecha się. I nagle ktoś cie, że pan PQSfll!flOWił .1~wróc1~ ~o' tąd Artystyczno-Akade01icki Teatr 
hm, w dow6d syimpatl'! dila ma·łego klfaju. z tłumu krzvczy: I czynnej pracv tmMvczneJ 1 w na1bH- IG k''a 

W San Marl1no niema również w~as- - Niech ~y_ie Doumergue! SZY!11 czas;e ujrzymy pana ~mów w se- I 0~ 1~ka.zji jubileuszu Gorkij otrzyma.ł 
nej poltcji. Porzą·die.k utrzymywany Jest Prz.echoduen poz.'IJ<l~ b. prezyd•e:nta nacie? • . olbrz ;mi ilość de esz gratulac:yjnyoh 
przez k~rabinlierów italskich •. u1brnn~·~~ po jego uśm~ech~. Nigdy n!e może Dou-j - Wykluczone - m~wi • z usmie- od n~·w \itnie'sz 

0
t literatów zagra.· 

wprawdzie w mumdury ma,fie1 reipuhh'k!. ·nerR''"~ przeJść mes.1;·ostrziezenle przez u- chem Doumergue. - .Je~t !111 terai na 1 nicr.nichy Międ~y ~nnyroi powinazowa.nia 
ale poz.ostających na żoldzi·e królestwa Ncę. Nigdy nie może zachować 1ncogni- wsi tak dobrze, te nfe zam erzam p· uć 

1

. d ł r'· B d Shaw Romain Rol· 
rtaJji. to. Zawsze zdradza go jegc uśmiech. sobie znów nerwów i zdrowia pJI tyką. la des if" ~rBarb s 'u t Sin~l•ir 

fttnkcjie kancte1rza republiki I mini- który tak dobrze zna Paryż. Za ciasów A Jeśli pan chce. mimo wszyst'ko ~ieć ze jnk !b Wenri ar us e, P 011 • 
stra spraw zagrani·cznych spefnia jedna swego urzędowania Dcumer~ue'a na„ mna wywiad, n1ech pąn nao!sze. ze sta. I a 0 asserman. • 
osoba. Jest to 34-letni, el1egancki męż- zywano .~Uśm~echn'ętym Gastonem". ry Oaston jest zadowolony ~ ohecneg-o ! • • 
czyina., Fertilio di Gozza. krewny pre· Istotnie prezvdent uśmiechał s·e zawsze swesw życia. leci orosi Pa~vzao, by n e Cieką.wy penda.nt do tych urociy5to• 
zydenta mrnjaturowego państwa. Kanc· wszędzie. Nikt go nigdy nie widz.lał w l' robili owacji na ulfcy, idvz peszy st0 to ści ku czci Gorkija :;tanowi ory~inął li· 

)erz prz~jąl ~ardzo uprzejmie za;~ra~iC7-· 7.fym humorze: . . . bardzo. . . . . stu, znaleziony nied~wno w ar~biwach 
nesro dz11ennnka1rzą, który odw1ed1od w 1 I oto obecnie wokoło mego zb.era s1e I uśm1echn1 ęty pośpieszył daleJ akademii umiefętnośc1 w Moskwie, ktO· 
tych <liniach maleńkie państwo i <mowie- ry skierował on~iś car Mikołaj 11 do ów-
diat mu wiele fnter~sujących szcz,egó- 'TtY .nunmuo .._,

1
• ,e.j pr'M•tt:."'e_p'Ó..,., czesnego ministra oświaty. Wanowskie~ 

łów, dotyicz.ący.ch tego kraju. ..l&'u•lll..., a ~ff ~..,..,. _ ~ •IV go, z; okazji mianowania obecnego jubi· 
A więc do :i>arlamentu repu1bHki San ir.. lata członkiem honorowym akaden~,ji. -

Mari·no W}',bi1era się 60 postów na okres ./lofłiefSf;U O§'&llŚC.:ł 'fl'UDajdpjq DOfllC SPOSOa#V List ten jest nie:tmiernie interesu11lcym 
6 lat. Posłem może zostać tylko głowa' dła ofirodonia lud sł przyczynkiem dg charakterystyki cara 

• rodziny. lub kaw_aler. posiadając~.}VYż~ I „ (m) Przestępcy aai.gielscy wynaleźli na.k, u m!es~rnnł-e obe~riy ie~o. żon~· Wszechro!ji, __ • 
~ WYllsztatceme. Na e~le panstwa w ostatnich czasach szereg baird·z.o dow- \Vrcazono -mu klucze, me obawia1ąc su; - uWUidomosc, - pis.ze car, - iż 
stoi prezy<l:e.nt, a rac~j dwu~h prezy- c;1pnych tri,cków. przy pomocy których iadTzeJ.?o. ptJdst~mi. gd'yi poza meblami, Gorkij został ~ybrany 'Jl poczet c:zł~n­
~entów, o.b~e1ra_nych roK roczi:i1e. z tern, udaje im sie wyikorzystać na~w1'0ść w miesz:ka.aj·u. ni·c ni~ ijyfo. Do tego wta• ków akademJ1t eprawiło na mnie, jak 
ze w c!~gu pierwszy.eh 6 m1·es1ęcy - Je: ludzką. · I śniie mieszkania „Jeikarz" kazat przy- równid iia wszystkich rozsąd.tiie my~lą· 
d~n z mch Jest prezyi~entem, a drugi Pk~onvszy trl'c'k nosi nazwę „dokta- . nieść sobie łańcus:z~i i ulo!n!l się ~ nie- cych rosi•• wr~enic ":Pro.st druigoc•• 
wicep~zyd.ęntem, a w ciągu nast;pny~h ra-żartownisia". Przyzwoide .wbrany 'mi. Wypadków takich oohqa aing1e'1ska ce, Trudu.o ~Jąć, jak1ęm1 pobudkaail 
~ miesięcy .. - odwrot·nfe. Po skonczemu pa·n ,który twi1e1rdzi, że jest leka·flietn, I zanotowała Jut kilka. kierowaU się dostojni uczeal, de~yduf•e 
"eh kadencJi nie mogą oni ponown~e kan- zjawia się do magazynu juibi,Jer&ki1ę1go ł Drtt.gi trick nazywa siie „pastor~ sił! u.a ten ~bór. Au.i wie~ Gorkij;a, &!11 
dy<iować pr~ed ·~plywem 3 .lat. prosi o przys!ani1e mu do domu pare 

1 
sportsmen". Polega on na tef!l z~ ktoś t~z Jeao ~tel~ ~ naj~DieJs:cym stopa1a 

- My me \\:'IietnY zupeme co to Jest zł1otych łańouszików do zegarka. Che~ , teleforr.ije do magazynu myśhwsk1ieigo i me .!15prawiedliwiaJą te1. nłesł~cbaneł de: 
kry~ys - mówi ~ d~imą kanden repu_. on mianowicie znJ1tić prezent synowi 1 prosi o przysłanie 5 fuzji myśliwskich cyi,ił Nad sprawą tę Dle moma przejśt 
bH1k1. W Sa1n Manno Jest 13.000 J.uidin·oś.:1. prngni1e by chłopre-c sam wybrnt jedlen I dio mleszkamila pastora kośclota przy I do porządku dziennego, tembardzleJ, ft 
Jest to. ~raj rolniczy i prod!U'kty nas:e z iańcu~zków. I <mactwle Westmunster. PrlMi mfes_zk~- 1 Gorkij Jest osobnikiem polity~nie ~~j 
catk.ow1c1ie pokrywaH\ Zal)J<)trzebowame Odiy wvsłaniec jubilera przyszedł n!em pa$tora spotv1<a wysłańca Jakiś rzaaym! I taki człowiek za.taje wybra• 
rynku wewn~trme~o oraiz są eksr-!ort?- pod ws·kaiany adires, spotka~ ~o w ; pan. bierz~ o.d niego pacz.k~. każe mu 11y do akademji amiejętnośc:ił J~tem 1 
wane .do ftalJI .. Eks·Por~ nasz w~nos.U kt·I· przedpokoju sam lekarz, zapros1•l ~ · zaczekać 1 ~mka w ~~J. • • tego powoi!u głębok? oburzony 1 na.ka· 
ka milionów hvrów wma. oleju prowanp gah~nietu obeJrzat dOikład<nie łańcuszkł 1 j Okazuje się ootmeJ, z-e sten kośc1ota zu.j' w mo1em łmle111u wybór łe!ł Qfe. 
salskiiego, chleba i t. d. w. rD~u bieią· proslił 0 ' zaczekanie ktl'ka chwlil, by po- ma OO<:me wyjście. kt6rem· W}"Cho~z! wabić •. M:im nadzieję, iż teraz. umysły 
cym s.przedam~ 30.000 kwrntah psrem- ka•zać te tańcu,sz1ki sy>nowi. Suibjek~ cz.c:· ! oszust. unos:iąc z sobą pa-czk~. wartoscJ ak~d•!J!•ckie u.cz~y~b ., wrNZc1e mew 
cy. Cala ludnosć pr<fcuJe i m.v nie wie- ka' dwi,e godizi,ny, liekarz jec:Lnak się mej 250 funtów szterHn1t6w. wylrzezwieją. - .Mlkola1 '-
my co Jest bezrobocie. zjawiał. Tir1'Cll:?a iuna~zyć, ie LOJJ<lrn .Posta.„ 

- A Jak prz.edstawfa slię uistrój par- Cói się okaza•to? W AnitlH czę!;to da 8 mM1onów miies.»kańcńw 1 me.i:ltczonĄ 
lamentu? - zapyta'ł dz1'enn!1kairz. ~wynajmowanie są miesz;kanfa wraz z Hość sklepów nic więc d:ziw~e~o. ż,e te-

- My ni1e mamy żadnych partii, po- j urząrlizen:e:n. Teir·o sameg-o ctnla rano 

1

. gC\ roozaJti oszustwa daJą się przea:>ro­ samob6Jstwo 
znanei artystki jilmows; r,.!eważ w ca.tej republioe Istnieje tylk<' I 'hejrza.t o mi1eszka11l1e • lekarz" i W)'."ra- wadiać na. wielką skalę. 

jedna - faszystowska. Wz,fęltśmv od · i~ chęć wynajmu, pod wainmkiem 1ed-

i~Ć~i;~~a~~j[.sio /~a~,i~:~k~P~~j; [en'r~lne O~f l~WJn·e WJD~l~lłJ mrn"w~·1 mi°~ !'a~~bó1s~~~:t~ll~~leid a~!~s~s11;r wtoska,- ponieważ straż bezpieczeństwa . mowel Clalte d•e Lorez • 
.pełnią włoscy karabini·erzy, To niepraw- , & 

t W Polsce artystka ta była mafo i1uir 1t~lji~;~~ł.!~~~ ~li~ ~~ż~c:n:10so'blem~ Interesujące szczegóły z tycia termitów na, lecz w Ameryce cieszyła sie w:el· 
r kiem powodzeniem· Jak w.e}e di ew• ~W.?liić na ~trzymyw~ni1e w asnej po- · (m) Nikt nie uwierzyłby zapewne, ż~ 1 próbowano zastąpić jed,ną ścia?kę seh:o ..:ząt, przybyła do fłoltywood w p·iszu.„ 

liCJI. Ale rtaha wcale .s1e do naszyc~ we- centralne ogrzewanie wynalazły ... mrów- I nl!ka tęrmit6w szkłef?, tak, 1ak to ~ię kiwaniu pracy, lecz szczeście uśm·ei:h• 
wn~trz.nych spraw me wtr~ca. Mozemy ki, Tak jednak twierdzi pewien podróż-I zwykle ciyni w mrowiska.eh, ale ternuty neio sie do niei: _ znalatla .>..>i.:iątkl\• 
robił co. ~tę n3lm pod,o?a 1 dl_ateg.o za- nik, który przed niedawnym czasem po- 1 ~clraza pokrrwały to szkło białą, nleprze wo prace statystiki w iednem z atel er. 
dowol·em Jestesmy z U!J o.ple.ki. wrócił z Jukatanu f obecnie, na łamach zroezysta, ntasit. . 

Zresztą -: ~6!"11 daJ_ej kan~lerz - jednego z pism zagra.niemych, drukuje I Nie~a1 w;szysey znają interesu1~~e Nieszcześc iem Jej była mftnść 
710Siadamy rowme~ swoia armie, .skla- swoje wrażenia"' Obserwował on przez zwyczaye m.rowek, jak to, że wystawia1ą do. syna pewnego znanego polityka gre· 
daJacq sie z 60 meclzurów. 80 kawale· dłuższy czas życie białych mrówek, t.zw. one wart~. która ostrzega towarzy&.zy o Ckiego. Rodzice bogatego młooz:etica 
~,vstów t 60 artylerzystów. . termitów i na podstawie tych obserwa-1 niebezpieczeństwie, mają swoje krowy, nie chcjeli dać zezwolenia na teu 

Posiadamy również swoją własną cYi przyszedł do przekonania, że cenltal które doją, grzebią. swyoh zmarłych, ma· związek mafżeliski. 
wat,utę, na sumę t.800.000 lirów. Oczy- ne ogrzewanie zostało wynaleziolle '. ją swoją arinlę i t. d. Termity jeszcze 
wt~ci'6 11.ry wł,n~kie mają jednalkowy 'przez "rówki. bardziej pnewyiszają pod tym wzglę- przeznaczając d!ań pewna. bogatą van· 
kurs z nasz;imi liramł. Pisze on mianowicie, ze mrówki zbie· dem. zwylde mrówki. Okazuje się .miano· nę atef1ską,. Artystka priejęła s!~ 11•7 ro• 

San Mari1no nie 'POSiaicla własnych rają liście i inny materiał łatwo gni!ny i wicie, że w ~eritralnyin. $~ładzie, ,.tym mnie tą wiadomością i postanowila za„ 
monopoli: tytoniowego, zapałczanego, składają je w samem cen.tru~ n;irowts~a. s~rnym, cło. ktoreg~ mos1 się „opał •. ~a koqczyć życ' e. 

Zimą zapasy te rozkłada1ą się l wydzte• znpę, tęrmtty ~odu;ą g~zyb·~" Ocz~w1sc1e \\' kawiarni parvsk:ej i)jf~ył;l sie 
llllllllll'llllllllllllllll!llllllllł!ł;illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll'll lają ciepło, które, specjalnie zbudowtllle· nie gr~by, ktore spozywa1ą h1dz,1e, ale odątnia rozmowa 

mi kanałami, rozchodii się po Cla.łem mra ~pecfałtH~go rodtajQ m~ł~ ~rzybki, które z ni.edoszłym !1(1.rzeclO!H rn. 
wisilłu. - I ~lutą im ~~ pQtywięnie. . . 

żye!e termitów je§t wog~łę niez~h~r: l<'r9fowa•matka tennHQw Qełz!tą~ia . Po lego odejściu Cla.!,rn oe L.orel za• 
nie hitere~ującę, Oh$~rwac1~ nad ?tenit 1 się me::WY,kł~ płodl'l?~eią, ~otę Qfl!l z:vła kll~a rastrtek subl 1ma tu, Prze\~ c~ 
qtrudnia ten fakt, że mrowk~ te tne łu- ~łd6 w et"'" d'!'lla tutka tys~ęey !~fe- i 1ono lfl do szp•tala, gdz.1e iakoi1cz.~ 1i 
bią, gdy ludzie zwracają t'ł!l nie uwagę. 

1 ezek i ttle mę~ąę 1$fę, e~yni to pr~~i kil• i ~~Ci,ę„. 
1Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllJllllllllllllllllll!lllllll W lond~dakim ogrodz:.lę JQologlci~ym • kł mi~ęey~ 
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ywersant skazany na śmierć . · •.• 
przez sąd doraźny w Kowlu „URroo EN'_.~. d '. ik _ ... 

Z I wit!l 15 pat z.iem a pexi ma.. 
Łuck, 15 października. Natomiast z płaczem Wegura zeznafe, si o lłtość i wzięcie Pod uw~gę jego mto kiie~ .WAGI. ~·iadają cha.raik:te~ · oboięt.niy. I 

W dniu onegdajszym przed Sądem że cały czas przynależności do szajki docianego wlcku i darowama mu życia. o~W?h~Y.d ~śmiaJy, ~odwagi .o~c:z.t!7:! 
Okręgo , ym w Lucku, na scsJi wyjazdo broni nie użył i przy częściowem osfaa ra kilkogodzinnej nar.adzie sąd ska· ~::= ~ poo~~i~1&e::Zię. Lubt:1'5::~-ys1two płci 
~ef w Kowlu, rozpatrywana ~J'ła w try bieniu przez policję bandy oddał Się już za,I Wegurę na karę śmierci przez po- odmi~; i ~·bo.dne l"oanainsJ:. prze~ co niera12: 
ble dorainym sprawa 19·1etn1ego Alesa w ręce policji wieszenie. byw.a12' n~aite!U ~a Pl'Zykrośa" Po.winni zacho-
w • ód • i ś · Ó • k A. •r -' wać oolrom-ość nie poddaW18.ć się wpływom de-

~gury, ze wsi Or ck, J>Ow. kowel· Po zbadan•u 8 wtad!' w zabiera ~ Obrooa s azanego zwruct a i:!•e z , 0 towar.zywtwa gdyt moogi\ ponieść większe 
Sklego. I głos prokurator Stachurski, J>()Czem O• I prośbą do Pana Prezydenta Rzeczypo- straty maiterjaiLne. Przez cieripl.iiwość i ez.yhkl\ 

Według brzmienia aktu oskartenia skarżony w swym ostatniem słowie prof spolitej o ufai;;kawłcnie. ~eGtacfę prz.y wysi~ka ch ~ praoev, polepsza\ so-
w d ~t I ż· b~ poło~ maiteąaln-e 1 będą mieć mo:l.no66 
ęgura P<>Są zony IWO 0 przyna ~ nbnpii~zyć sobie i rodzinie pr.zyszło6ć 

QOSĆ dO ban()y dywersantów, graSUJą• z h ł d b d k. Ż~ie śoh prZ'Y'SZłe będzie W moidiwynt do. 
Cel od dluższe;o czasu na terenie Woły- UC wa y napa an yc I etaitiku. a w pożyci~ małżedslde·m będą tyć " SIZczęa 
nia która w porozumieniu z elcmenta· lliw11e. Oczekuje ie~ dat~za p~ró.t, pr.zez pewien 

i ' to • ł t ~ ś ód czas będą oddaleni od rodz1ny 1 domu, po po. 
m wywro wym1 sz~rzy a ~·"• ": r Sprawcą okazał si· p. młody robotn1"k wrooie będa. mieć coś z praca. epołecz.ną, a diię-
tamte1szycb mleszkanców. Mtędzy inne- · '°' ki ~iom orga.ni.z.a.cvinym uiim.ią kierow. 
mi podsądnemu zarzuca się wzięcie u· Katowice, 15 paidziernika. Na wszczęty przez Ryborza alarm, Dkze atimowisko i dosłutą $ię pełnej emerytury, 
działu w ~ napadach bandyckich, za- Około godz. 9 wieczorem do domu nadbiegli ~~s~cdzi, którzy, napastnika N~iwięk~y wpływ. ~ nich ma ~O~CE, 
mordowanie iiajowego Cłżewskie20 i o- zamieszkałego przez Józefa Ryborza obczwład.n.1h t odprowadz1h na posteru- aa.częślij.' bm1rfe ~w1ec1sl'I 4 data dnu 5, 12. 
brabow~n1- nn, Jak równfeż zabójstwo k 1 z t k ł t „S 19

• 
26p.:.._:~~~:~t> ~c\-~ .1~ 2• 

5 
..... ·-·---'"- P_„_.._1e„ -..; ""~ począł dobijać się jakiś mężczyzna. Gdy ne po 1cJ1. a r1ymanym o aza se ~ ·~""'··..... ,..,...u „ ~ .,....wuuu OQ,.,...„ 11 

2-cb Pohcfantów. Ryborz otworzył drzwi, napastnik letni robotnik kopalniany Jan Botek z nerwowych na s&y ból głowy 1 ataki 1ercowe. 
Ody słlne oddziały poJłcJJ wraz z za· uzbrojony w rewolwer wpadł do młesz Olszowca. przez co &2' miechęc'1ni do tycia, 

stępem wojska przystaniły do likwida· kanJa I zmusił go do otwarcia szaf. Po- Ponieważ był on pijany zatrzymano wJfki! .i.eh rok uro:cizeniia pcxłlegd 71r1h 
. cfi SZaJKł groźnych przestępców. Wegu· czął on przetrząsać całe mieszkanie, go w areszcie aż do w~trz~źwienia. rom'14186w, ;:;..z:1=z!t:1ęw i~:;geig~~w~ku. ~ 
ra zgłosił sle W dniu 29 ubiegłego· mie- przyczem zniszczył wiele sorzętów. rówaiet un~.kać gier ha.za.rdowych. 
siąca do Powórska. gdzie oddał sie w 
rece władz, które również Poiuforma· 
wał szczegółowo o działalnoŚcf bandy. 

~. „ • .. 

Oskartony do winy się nte przyznał, 
nadmieniając, że do szajki tel wclągnię· 
ty został I zmuszony był ślepo wykony· 
wać rozkazv swotcb zwierzchników. 

Zbiegli defraudanci zatrzymani 
na granicy sowieckiei 

Kram IUoma blberfl 
Wilno, 15 patdziernika. wego Urzędu .Zlemskieg<> w Tarnopolu. cze p01lecają zatrzymać w razie gdyby 

W pobliżu wsi Rudki w rejonie nd- Kozicki Stanisław, który zdiefrnudowaw zamierzał zbiiec do Rosji sowie\!kiej. 
ctnka granicznego Mikaszewicze patrol szy większą sumę gotówki usiłował Pirzeprowadwna ścisla rewizja u zatrzy 

Jedynie KREM ~LOMA Ube.rt. zawle~a .O.P. zatrzymał pewnego osobnika wraz zhiec wnz ze swoją przyjadótką Natal- mainych zdotala ujawnić .zaszyte w pod-
erfGD2' 111~fę1ocbjdtoaktywsu''.t Jt~ra 11a:!;ie z pewna młodą kobietą , którzy zam!e- ją Wawrzyni•aikówną z Warszawy na szewce kanrlzelkl Kozickie.go 900 d'ola­
~':~~!TU.:ikam:.ó~ei 1\1~łdo~ rzaJi nie1lega·lnie dostać się na teren so- teren Rosji sowieckiej. rów amerykańskich. zaś u ~awrzynia· 
•k. 6ry, ni• ~twuzail\c przytem ekutków ubocz-\wiecki. Zatrzym<!!ni zostali od1prowad'ze- W związku z zatrzyma.niem Kozic· kówny znaleziono w koszwh 10 funtów 
nych, KREM ALOJY!A pocłada. poulem ~Y- ni na strażnicę KOP i podlCJani ścisły~ kiego na granicy d:o dowód:twa bataljo- ~ns:?łelskich .i kilka dolarów. Kozickiego 
twOftlf zap11eh chrom cerę od u~mnyoh z.mum dochodzeniom W wyniku śled,.,twa zdio- nu K.O.P. przyszedł list gonczy z ryso- l Wawrzymakńwnię przekazano wczoraj 
atimosfery<:Z11.yclt ' usuwa wsoZelki• prye.zcze a : • • "" -' k Ó t d ś]-. ..1 do d " ł d śl....,i d h 
jeclnoc.ześnie .tuty łaiko wyśmlentty podkład łano ustai\lć, 1Z osobnikiem jest na..::rel-. pis-em defraUl\.!anta. t reigo w a ze '"'-!- 'YSPOZYCll w a z ~czo-są owvc • 
pod puder. nik bucha.Jteril i rachunkowości Okrego-

Taiemn·ic za z.brod~ia µ~d Lubartowem Kolporł~!!?n I !!~dz~~!cp~z~!~;~otówek 
Zamozny rolnik c1ęzko ranny ' Poznań, 15 paidziernika. 1 Na roz.prawie Kaczmarek tłumaczył 

Lublin, 15 patdz.iemika. Zawiadomiona policja wdrotyła do- Przed sądem o.kręgowym w Pozna- się. że spotkawszy sweg-o przyjaciela 
Jednym z na1zamotniejszycb obywa- chodzenie, które mimo na'potytcania na niu zasiedli na ławie oskarżonych Józef I z wojska, Dz!ennika, dal mu z litości 

t~U Pryszezewa Gómego. pow. lubartow kolosalne trudności, ujawni tajemnicę Kaczmarek i Władysław Dziennik, o- banknot 100-złotowy, aby ten zakupił 
skiego był Michał Muzyka. Niezmordo- zbrodni. I skarżeni o puszczanie w obieg- fałszy- sobie żywności. Resztę po doikooaniu 

· wani\ pracĄ i u.zwyczaj skromnym try· wych banknotów 100-złotowych. zakupów miał mu Dziennik przynieść z 
bem tycia, wieśniak stale powiększał powrotem. 
swe gospodarstwo, zakupujj\c corocznie w d B • . Jednakże Dzienni'k został w sklepie 

t:<l;:e:.zlałkę lub wystawiając nowy ilki pojawiły się po aranowtczamt ~~~~wany. ponieważ banknot był fat-

w parze z powiększ:aniem się mająt- N d . . . d . . h k , Kaczmarka, poszukiwanego przez 
ku, szła wzrastająca wciął nienawiść są- apa ają one nawet na prze1ez za1ącyc upcow policję, wydała narzeczona Jego, powo-
siadów •. albowiem Muzyka nigdy nie po· Wiln 15 td . ika pastnfków kijem zwłaszcza j,ż napada- dowana zazdrośc ią, która zaprowadziła 
tyczał tm tadnych kwot, ani tez spędzał I · o, pa ziern · j nawet i na ludzi ' urzctdnlków śledczych na ul. Wodną. 
z nimi wo~e od ~ję~ chwile. • Z Motodecz.!1a donos~. iż na. t~r~~ie ą Na ter~nie gm. kostrowl~kiej w ostat 2dzte JeJ narzeczony zabawiał się z có-

• Stosunki. na ws1 .naprętyły się do ta- g~: r~ow.sikleJ. ora~ ~ąsie.dn~ ~wion~ nich dniach wilki udusrly około 2c, ~ztuk rami kOryntu. 
kiego stopnia! te ni~t z .poważniejszych kl~J P-OJ~w:tfY ~1ę w1lk1. M1es~Kan ... y ws: żywego inwentarza. Poszkodowani ~WłQ- Sąd ska~ał Jó.zefa Kaczmarka na 10 
gosp~arzy ~e ~łan1ał .su; Muzyc~, Jak tw!erdzą, ze. _zJawienie s!ę w :.ak wc~s ścianie zwrócHi się cLo władz stairośc!ii· miesięcy w1 ęziema, zaś Władysława 
.r6wn1et z nim nie mówił. Ostatnio na· ne~. porze w1Ik?w zapowiada ostrą zimę. s.!dch 0 pomoc z polecenia władz wczo- Dziennika na 6 miesięcy wiezienia. 
wet doszły do prześladowanego gospo· W1·lki. urządzaJą zuchwałe wypady !la raj przeprowadzona została pierwsza •im••••••mi•••••• 
darza słuchy, te grozi mu niebe.zpiecze . .11-, pastwiska, skq,d na oczach pastwho\\'.' obława na szkodników .w wyniku kil- llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1Ul1Ull'.!:Hlilillll 
stwo. porywają żywy l·nwentarz. Bez:~zelno~c . • ., 

W god • h • h d M sz:kodnlików doszta do te"'o s·' "ma iiż ku:godz.inineJ obławy zastrzelono 8 wd- CA S I N O ztnac w1eczornyc , g y u· . . . 'l' • >„ • • • ' ków. 
zyka spożywał wraz z rodziną kolację, tvU'czorem wilki naD&la1a na stamie i Na terenie pogirainicznych wsi odcin-
nagle padł strzał przez okno i nieszczę· 1 obo~y, skqd oorywaJa cielęta I dusza ków Ruhioe.żewicze Kozdrowicze, Dorna- 40-1 Początęk o godz. 12-et 
śliwy wid~iak run-ł na ziemi,ę, .brocząc konie. • . nłewicze i Suchod~wszczyz,na zauważ<>- KAiDY musi zobaczyć 
k~tl\· C1ężo rannego odw1ez:1ono do Z n~wą tą plagą m~zkancy WSI no wielkie stada wilków, które najpraw 
up1tala. walczą Jak mogą. UrządzaJ&\ obławY ma dopodobniej przyby.ty z terenu Biało- MATA HARI 

sowe I pojedyńczo. rusi sowieckieL Wilki poczęty ju'i nawet 
llllllllllllllllł BEZPl.AT•B U:lllll!l:lllllilll Równie! na terenie l)OW baranowk- na drogach napadać na przejeżdżają-
• PORADY DLA KAłDECiO 1J!1 kle.go i sfonłmskle~o poja~iły się wiei- C}'ich włości.an i kUtPców. W miejscowo- grają: = s ś i i od t 1 1 = kle gromadv wilków. WUk1 ~ra~ują na ścfach tych są urządzane obławY. 

Grela Gatbo 
Ramon Movarto = letnz;2f~t e od s;>:iazd~ eplan:~ e kt:; tei:en~e gm. kootrowickl~·i· g-dzie w biały . W z:viąz.ku z ·ukazaniem ~ię wieks~j = od przyjkla na świat wywferalą d:z1eń zuchwa1le porywają owce. cłęleta rlo-ści Will:ków o tak wczesne) porze (włl· 1 . r 

wpłYW na Twój los tycia I Przezna- I d'llszą . konie. Ze względu na brak bro- ki przeważnile ukauują sie w końcu li- llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllll!llllllllllllllllllll llllll!lllllllllll 
czenie, charakter, skłonności l zdoi· ni u włościan są oni bezsilni wobec stopada lub w pierwszych dnfach gru- ••••••••••••••• 
no~~Jąc sw6i horoskop uświadamia- szkodników. gdyż trudno odpędzić na- dma). p ł 1 •. 18 l 

= my sobie co nas spotkać mote w = „ • • • rzen es en1e e 8• 
~f~f:.z~!~-~y~llc~~~t~:lćm:y r::i~ 5 osob skaza~ych Oil 6D lat w1ęz1en1a łów na. pr~winc~ę 

- Dla otrzymania bez„łatnero boro- = N' kł k . t Rozporzqdzeme mm. w. r. l o. p, 
skopu, napisz ftnię, rok I date uroJze- tezwy y proces o rzywoprzys1ęs wo Lód. ź, 15 październ.;~- a. 

=: nia, otrzymasz opracowane naukowo = p _.z. 15 .r...t..! 'k d • I iii\ 

- przy pomocy MED.JUM porady 1 wska = oznua, pa~erni a. rodze postępowania 1,arn~o Przec w· N związku z pobytem -w Łodzi p. 
;; zówki iak uniknąć nlep0wodzel\. - Prze-4 Sądem Apelacyjnym w Polna· ko &><>wodom bądź też świadkom. I za· kuratora pyłlakowski~o, który został 

Na koszta kancelaryJne i przesył.kę niu toczył się zawity proces. Na ławie su .1ł l' "f'Cr.dzienny WVNdek. delegowany do nasze(J'o miasta w spra-
= horoskopu bezpłatnego, nadesłać .JC· = k · h · dł 5 ób t K G J I • i ) •só ~ ·· •rh · · · · "" · = den złoty (znaczki pocztowe). ADRES: -- o~ arzonyc zasia . o os • 3: o. · 0 . O':"'cc;ow e. z pr .... t.: W „yw11m: .... • Wile przemes1ema 27 etatów nauczyciel-= Maria BICZ WARSZAWA, ul. Koszy. :::: nik, Weyna, Szulg1t. M. Oolmk i Preu· stali ~ię oskarzonym1 w pro-c~sie kar-I skich - do związku nauczycielstwa 
a kowa_ 28, m. 34. - gel. Oskarżeni skazani rostali przez sąd 'Pv:n a cawnie 1si osoerrżcni - oska:ży· polskiego (Andrzeja 4) nadeszła w dniu 
Jlllllilllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllll pierwszej instan\!ji na łączną karę 60 lat cielam1. Ubecnie Pited Są.Jem Apelacyj 1 wczorajszym odipowiedź z ministerstwa 

" ciężkieiio wlęzi~nia. . ~em o ... klrzeni zaofiarowc1.!; cały szereg I w. r. i o. p. 
W teatrze „Jar' •;A~;lszym ciągu rewia . Pozostają oni . pod zarzut~m popełn1e &~fldk.ów <.lo~odo:w-y~h. ktnre maja rze· Otóż, jak ostatecznie ,postanowiono, 

„Raz, a dobrze'' wstępnym holem zdoby ła ser- nia .k~zywop.rl~s i ęstwa. W C1 ~!fU 1924 r· kom•i .Mt)\" ! erdz·~ ich d()tychczasow~ z projektowanej liczby przeniesienia 27 
ca tódzk i~i publictnokt i cieszy sie ogrom11em wyzeJ _wym1en.1enie. prowadz1h szereg zeznar.1a. Z~ wzg1ę,du na to,. ie w -~b~t etatów jedY111ie na prowincji zostanie 
t10wodze111em. . . procesow cyw1lny ..:11 , które 1ednak p·rze spttccznJŚL'l zeznan trudno Jest us1.ah~ przeniesionych 18 etatów a resztę t j 
wle~:~~e~~Y prz

6dstawlenia, 0 godz. 6• 8 1 10 ~;ra!i. Wówczas prztciwnicy ich . i)'lłą- prawde sąd post~nowił dopuścić zaOfia·19 etatów J)OZOStaw.i się todzi. (ak). • 
ceny biletów od 75 irr. do a z:. ci~ 11 się I wszczęli W!ł>ÓIDlł akcJo oa ruwane dowOdy 1 S&>rawQ odro.:iyt. · 
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Mnisi lilmów, ala lepszych . ' 
Na wesoło! •• przewytszają wszystkie tego rodzaju środki leczni' ze. Działają b~zbnleśnie, nie 

powodu1ąc przyzwyczajt>nia. Zawsze w tej samej dawce - usuwa1ą z przewodu 
'Pewnego ·dni.a dyktator sowiecki Stalin I pokarmowego sikodliwe fermenty i trucizny, powodu1ące czasem zatru~te całe.g? 

ulła! się ~. w!~ś, aby sprawdzić, fald~ postęp; organizmu, zwapnienia naczyń, przyczyniając się do ~rzedw l' zesneJ staros_c1. 

poczyniła . tam .. ,,piatiletka•'. Zwraca się więc cło Żądać w oryginalnem opakowaniu 'łl aptekach i s~ładach aptecznych, lub w wytwórni 

Oto zasada wszystkich produ­
centów /1/mowych 

'(lu) Europejska produkcja filmowa w 
roku bieżącym wskutek ogólnego k:tY,- . 
zysu zostaje nieco zahamowana. fen 
sam popę<ł do zmn.ejszenia ilości wy­
produkowanych obrazów daje s ę- -zau.:. 
ważyć również w Ameryce; lJawn-ej w 
okresie ,,porsperity" zasadą amerykań-

napotkanego chłopa: „POLHE '.'i BA", Kraków - Podg6rze Skr. 48 
. - No, jak wat11 się teraz powodzi, ojcze?." . . . d · b k 

Chłop spojrzał na pytającego • . poznał , 0 wi- Za interesowani otrzyma1ą na tądante armo z ~ytwórm ros7.Ur ę 
docznie, poskrobał się w głowę i odparł: .,JAK ODZYSl<AĆ ZDROWIE'. 
· - źle jest._ Bardzo źle! •. 
· -:- No, dlacze40?_ Czemu się tak akv. 

tycie?.„ . 
- Nie .mamy nawet porz11d11.ych but6wt„. 

A obiecano nam raj na ziem.il_ 
~ No i cŻemu macie pretHsfe? - odparł 

Stalin . z uśtnlechem, - Kt6ż 'to widział teby 
' .. , 

w raj11 no~i6 buty?- . 
•• . * 

,&e~ dzieje się w wytwórni filmowe!. Na 
seeńfe ma się odbyć · ślub młodej paty. Ale aktor 
fest . ogromnie ~tremowany. Reżyser nie moir 
sob~ ~ć z nim rady. 

·przy czwartej próbie krzyczy wr-eacle: 
...,. Panie, nie rób . pan takiej grobowef mi­

ny!„. Uśmiechnij się pani„. Przecleż to nie jest 
prawdziwy ślnb!„, 

skich producentów było: _ 

E .d . . d ż ć . d I ud~cyi· prOdukować dużo J byle Jak! . Pl Bm)a na U Y ·I E ra u Dziś zasada ta ustąp;ta m:ejs..:a polityce 
mądrzejszej. Wszystk;e wytwórnie a­

'W ostotni1;fi dni ocli oreszto111ano w !lofsi;e preaes a merykańskie zredukowaly. do mi'tlłimuin 
•ai:sqdu ~. :Ji. (]., naczef nłfta ur•~du sflor6ogefło, swą prace, stawiaia.c sobie jednocześ~ 

jako cel stworzenia · 
dfl1Ut:li od111ofiat~111 i rejenta małej łtości filmów, ale dobrych.· 

Znane jest powszechnie wśród ludu I Wykrycie . sprzeniewierzenia na sumę Na każdy . film poświęca się ohecrti·e 
prawo, w myśl którego nieszczęście z.a• . kilkunastu tysięcy złotych'. . znacz111ie więcej czasu, .ni.i dawnfeJ. 
.vsze idzJe w parze, Rosjanie · określają : Uniechowski zastrzelił ~ię w c~w1h, g~y Zresztą produkcja filmów pochłania 
to powiedzeniem: 11Bóg lubi trójcę". - : policja wkraczała do Jego mieszkania, dziś znacz.n.je więcej kosztów, nlt daw­
Znaczy to, że trzy razy musi się powtó· by go aresztować: n:ej. Gdyby wytwórnie amerykańskie 
rzyć wypadek z tej samej dziedziny. W TORUN~U: z P?lecnia prokuratu· miały dziś J?.racować _w tern samem 

Kryminalistyka szczególnie tr.zyma się ry areszto~ani. zostali: był.Y prezes za· li tempie, co pr~ed czt~rema laty, musia-
tej zasady. Wiadomą jest rzeczą, że gdy 

1 
rządu ~~mt~J~ZeJ komunalne1 K~sy Oszcz. łyby w krótkim, c-zas1e . . · 

•„• w mieście stanie się zbrodnia, to w krót : p. Basm&k1 1 b.yły d)'.rekt~r teJ kasy - . . . zban~rutować. . . . 
.zagra.niell są, fak wiadomo lńelkie domy kim czasie pociągnie ona z.a sobą trzy l Hentzel. S; oru po~e1rzaru o , • , _ Film Jes~ dziś ~roZSZl-;. a . wµ.·ływy !a~e 

handlowe, gdzie moż~<B nietylko ·~pić' wszystko, następne przestępstwa . . Wledzą 0 tem sfałszow~e pe~y,ch dokumentow 1 do- PfZ.ynos1, mal~Ją z dn .. a. ną dz . eń. Daw-
czeg9 d.usz.a zap.i;agn1e, lecz róW111ei ogolić się, starzy reporterzy kryminalni, wie 0 tem konanie naduzyc na szkodę kasy„ nJeJ puszczenie w ob1eit; ftlmu w samej 
wy~.ąpać ł nawet dać się zbadać przez lekarza. również policja. W GRODZISKU: aresztowano na· tylko Ameryce .pokrywało jut niet-y:·lko 
. Jedna z pań kupuJe sobie właśnie w takim C . . t t czelnika urzędu skarbowego, Stanisława koszta, ale dawało jeszcze pdkatne zy. 
dom~ bal?w1' suknię. Sprzecławczynl zachwala' zasem }es pop~~.!1 . Fedora. Zarzucają mu do~onanie ski. Oczy~ście •. ·te wyś~1etlanie _tego 
towar, lecz klij:mtka nie,. jest zadowolona: _ . d '~ t t . J k ś . malwersacyJ . ?h.razu w Europie dawało. J~Ż z PC\\'.UO-
~ Ows~em, sąknia 1est ładna, ale w pasłe na_ pewien ro i;a1 pr~es ęp~ w. r ~ ~ 1 na sumę 15.000 złotych. Fedor dokony· SCH\ c~ysty zysk. , . ' 

jest ,trochę zbyt ciasna, marszczy się na plecach, psydho~.a J~~y:i~ ~U~Zlt C~ W d od alu 1 wał nadużyć podobno W ciągu dwuch lat 0Zl'Ś natomiast : wyśwtet\anie oora-
pod pachami tworz• się fałdy_ Czy nie można k?1 emJ~· śez? l a JeS n~p a':" ę, w a W LODZI: aresztowano pod zarzu· zów W Ameryce i w Europie · 
tego zmi~nić?,„ im razie mia o ~zec moz.na z~ • tem dokonywania nadużyć dwuch adwo· nie pokrywa ' Jeszcze· WIOi011fC~ koSJ· 

· - Owszem_ - odparła spn:edawczynl - w Polsce panu1e. ~becme. epidem)a katów: Fruchtgartena i Missalę. Równo· . tów. · . 
Niech się pani zwróci na trzecie piętro do orfo.. defraudacTI l naduzyć. cześnie łódzki urząd prokuratorski Donosihśmy nf·edawno na tem młeJscu, 
pedysty.„. · Bo, proszę tylko pomyśleć, ile wypad· wszczął dcichodz~nie przeciwko 8 innym że wytwómla „Paramount" jut w 

Pi.ot uś. jest o~ro~nie ciekawy, Zamęcza ków ares~tową~ na tem tle było w cill· adwokatoµt, o.skarżonym .o nadużycia. I pler~szcm J?Ófroczu b. r. pracuje z oll>-
ojca rći :·:, ~;111 pytan1am1. gu osb f ru eh dni?.„ We Lwowie: wreszcie aresztowano rzym,m deficytem. To samo dtityczy 

„!cz?~-! -PYt!', ni z. tego ni z o:'ego: ,, '!i~ ,"IW,l~Nfi•,q pgpeJ.9.i\l"; s~m'bąJstwo . ręi.~nta, AdąmĄ;Jyi~y~ra, i;r.zecjwk_o.,. kJO· inn.ych, amer~kańskięh _ koncernów fił-
.- tatusiu, co ło ,est &tyskawica?„. prezes tamtejszego Czerwonego · Knyta•·j remu toc.zy:, się dochodzenie 1Carne. ntowyth. ~ ·· • · ·" · · 
· _.L. Ełektrye7.ność„. - o~owiada o;c~ec. Lu~wik , Uniechowski. Przyczyn_ ą sam~;. · .Czy. m6żna to naiwa-ć inaczei_,„ !1!~. . Jeś.JJ_."am!"Y_ ka„s_ .. ~'.·: ~-~- , t!Ja ·ftfmo-
1,~ ,!lohrze, .-a z czego była hłysk.aw1~. z-.. bóistwa - , ~ . . .. - , ~- . , . . ·epidemią?.„ „""' ·~· . . „ r.-;~-r-~ W;ł , ~f!lffiU.Ie ~- Jd .catei 1It1}1. to c6i, nt6-

nlm;· odkryto eTektryciność?„, . , . - WIĆ O ·stal;>ej fjnanSOWO produkcji euro. 

·· -la wiem? .• Pewnie na ·4ate1 BE Z HO at ff IJ R -E ar.-.., J „ ~ p • • r E pejskiel? Nic wiec -dz.iwnego" te rów-:. „ .,. ... • „ a. „ ,... ... niei europejskie wytwórnie rcdukuł-
. · t>o re:fakr::li przychodd „nadworny•• poeta Tanio I na dogodnych warunkach tylko w Julianowie I Marysinie III. projektowaną ffość filmów testorOCZ• 

l wręczając sekretarzowi manuskrypt, powiada: Już niewlcti<a ilość PLACÓW porosta:ta w JULJANOWlE ·na 111; Gen„ Sowińskiego, place z la- nych. Tu równiet dQ1T1łnuje zasada: 
, sem .1 na Langówku. I I b „ 

;_Udało mi się napisać długi wiersz,.. Również prawie przy zakończentu . świeża parcelacja terenów od ul. tagiewnicldeJ aż do toru · mn eJ obraZ6w. 8 e do f)'Cu. 
Sekretarz przejrzał i zawyrokował: . . kolejowe,o. Betty co· mpson 
- Dłn;ti Jest, owszem, ale się nie udało„. Lkząc sie z czasem, idziemy na rękę ku'!>Ulącemu, oddala~ mu plac za mo:Wwie naJtaósza .. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzi8 o god Zcinie 4.ej popołud.niu s~eja.lne 

pri~d;st.a wicn1e dla młodzi dy szkolne; fcerjo­
wej, urol'tnaicooej śpiewam.i i ladcami ~roleski 
boha lerskiej Caf-O crO'lba , Circi! '•. Ceny nain.ilsz:.e 
od 30 groozy do 2 zcł·O'fych. . 

Powoozenlowa sztuka ta powt6r:r:ona zoeta-1 
11.ie po raz bezwzględme ootatni w nieduelę o g. 
4 pO<j)o-łudniu. 

Diiś , jutro 1 pojutrze wieezoirem bawi i wzru. 
&za ; pełn.a . humoru i senlyJl1en.tu ,•zt~1k;i Pa~n.o'la 
.• Mariusz'' z Che>jn?..cką, W as iutvńską. Balcerza­
kiem . Win.awerem, ZnLczem i innymi, 

TEATR KAMERAl NY. 
Dziś i codz~e.nnie ·wieczor~:n bawi i fMCV· 

ttUfc publ»czno·ść sa~yryctn·a 1rnmed)a B. Shawa 
,Lkhwa mies.z-kaml)wa''. W próbach poo kier 

dyr. St. Wy~ocki~i frapująca &:itnka Sermonta 
, Umiłowa:ny Leo'Po-ld·•. 

OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
· · (O!!ródowa 18), 

. Dziś 2 przedstawieria o godz. 4.15 po poi. 
!)() cenach popularnych <od 40 gr. do 1.50) i o 
8.15 wlecz. „Księżna • Cyrkówka''. Melodyjna 
ta ·operetka grana będzie tylko jeszcze kilka 
dni. Wkr(.tce „Targ na dziewczęta'' - operet­
ka w 3 aktach Jacobiego. Kasa czynna od godz. 
10 rano bez przerwy. 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI J MLODZEżV 

W niedziele · o godz. IZ w pr)fudnie w Tea­
trze P<'pu!arnym (Ogrodowa 18) „Dtek Ji. 
noskot:zek '' zabawna ko!Jledia muzyczna ze 
śpiewami i tańciimi. Bilety od 40 groszy w 
kasie Teatru. , 

cene i na dłuższa rozplate. Chętnie udziela sie inforrnacii w dawniej by1a bonq, dzi,-wie/kq 
„ZARZĄD DOMINIUM JULJANÓW - MAR\ SIN fil'' aktorką 

w Uklzl. ul. Piotrkowska 104. Telefon 225-88. 
W niedziele i święta spwedat odbywa się przy uf. Gen. Sowińskiego 11. (lu). Karfery gwind filmowych $-

zatwyczaj . pełne n:cspodzlanek i dzi­
wactw. w ofic'Jalnych bjo~rafjach . u·iel-

Hollo. ' To. · r„d1-:0 t.... kich gwiazd ekranu przemiJcza słe dro-
„ "'!..!!! gf, ja·kiemi gwiazdy te podążałv :do 

PROGRAM tóDZKIEJ ROZGLOśNI · I 2Z.55-23.00: Urzedowv Komunikat Państwowv S~awy. O tern nie wypada_ mówić·; ~ni 
14tytutu Met~r. i k0>111un. policyjny. pisać. Jednakie od czasu do czasu prze-

,,POLSKlt:GO RADJA'•. Z3.~Z3.30 Dalszy ciąi muz;v.ki taneczne!. dost~ją się .do prasy władomośoi i sen-
SOBOTA, cluia 15 p.Zdrlendka 1932 r, - sacyJkl. świadczące 0 tern, . . 

11.50-11.55: Komunikat Meteor. or. Wois. St AUDYCJE ZAORANICZNE. w jaki sposób robi s:e karJere fflmoweJ 
Meteor. dla kam. lotnicze i. 19 30 BUDAPESZT T O 

11.58-12.05: Sygnał uuu i: Wa.rszawy, he;Kł · · · • r. z pery I artystkl. 
z wiety Mariackiej w Krakowie. Królewskiej. Ostatnio wykryto dopler.o dzieki 

12.05-12.10: Odc~vtanie prtSgr 11.a dzid bi.e~. 20.00. BAZYLEA (Beromu<ertster) • . czemu znana artystka filmowa Betty 
12.10--12.2'1: Codz1>en.ny Przegląd l'ruv Polslue1 Kon\:ert svmf. pod dyr. Fel. Weim:art· · Compson zdobyła tak wielk"' .sław•''.. 
12 .2() __ 12.40: Płyty gramofonowe, d M R h I "' " 
12-40-12.45: Komuni.k&t meteoroJoticzny, nera z u ·Z~ aurycego osent ala. Oficialnie mówi sie o tern. że Betty 
12.45-13.10: Płyty gra.moforiowe. , · ł 20.00 MONACH JUM. „Księżna Czar bvł.t . serde~zną, pr.zy~~iółką fady Very 
1310-13.5(1: P?I'aae<k s~ko!11;y ze Lwowa, . daszka". operetka Kalmana · I Apremont 1 dzięki met naw,azała sto-
13.50-14.00 W1adlO!llośe1 wo~kowe i strzeleckie . ·: k" d t · • I · · f f'l 

omówi i odpowie-cizi u~deli . z rg,mienia , 20.30. MEDJOLAN. „M1grwn", opera sun I z prze s a~I-Cle am1 s er 1 mo-
Wo;.sik. Inst. Nwkowo.Wyda.warczeito red. Thomasa I wych. Okazuje Slę jednaik, że Betly 

14 .oi~h ~~rirzerwa. . . . 'l!llllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll · ~~s:g~isk~~:.a l~~:~j;~~~.~~ei i ysto· 
16.00-16 25! Słucho-W111S1ko dla d.z1e01 młoduych boną · · 

p. t. ,Dzi.eńdo-brv'', ery dobra.ui>e" - b&ł4 • • . 
Kazimierza Konarskiego. Pewnego d·nla w p15mach ukazało 

16.ZS--16.30: Chwilka 1-otni<cza, sie ogłoszenie w -sprawie poszuk '.wanej 
16.20-16.40: Płyty gramof<>C1o:-ve . skrzypaczki do kompletu or~- ec:;try 
16.40- -17.00 „Jadt należy zwiedzat Wile4szczy. k • yt · 6 · f'l · B t 

. z.nę'' •• wygł. dr. ·. Stan, Lorentz, smyc.z O';\'eJ W W .W. m1 I mo.weJ. e -
17.00-17-40: Plvt:v 11framofonowe. . ty śl1c~n 1 e ~rała na skrzypcach. Zfo-
17.40-17 55: Odczyt aktua.lnv. .- żyła więc ofertę. która ZilStafa ' prz~ k ta. 
17.55-18 OO: Odczytanie proit'amu na dzłeA na- I Betty przez dwa lata przygrywała na 

steuny. · h · · "t , · · 
1800-1855· Muizvka taneczna Wiadomokib11e- skrzypcac :makom1 ym aktorom fHmo-

. t~<'e.' · · wym. wycisl~ając łzy z ich oc~u. Ai do 
SA Y"'R 18 55-19 15: Rozm~łtoścl. pewne~o dnia zwrócił na n•ą uwagę 

· 'TEATR POPULARNY W LI Of a. A 19.15-.19.20 Komunikat Tow. Zachęty do Hodo· retyser amen.rkańsk. •
1 

.James Cruz„ 
· ul. Piotrkowska 295. wh Koni w Polsce. B tt C · t ł · ·k ót · 
Oziś o godz. 8.15 wiecz. premiera wode- 19.20_ 19.ao: Komunikat Izby Przem. Handl. w . • e y ompson zos a a .w r ce ~-

wilu p. t. „Rabert i Bertrand'' czyli „Dwai Łodzi • . repertuar teatrów. go zooą. no. a dalsza jej droga do ka Je-
złodzieie'' 19.30-10 45: ,,Na widnokręgu''. . ry w tvm wypadku nie nastręczała już 

r~g~ 0lw~0 g~~z<!dsfa!!ienla o godz. 4.15 i 16::--1~:== :::;!tw:v . 0~1;~~w~;~1ivzrfftn żadnych przeszkód. 

s.1;E:~;z·„MEtooRAW' - PRZEJAZD 34. ~~~~p::!adYf~~~~· L~u':'~ .<!k~!:.) Dv:iuru apte'k• 
Dziś sobota wiecz. oraz w niedziele dwu- W przerwie ~certu: Wta<1on;imc1 sp-ol'to- Nocy dzr~iciarzej dyżurują <1f!leki: ~ukc. M. 

krotnie: 0 godz. 4.30 popoi. i 8.30 w1ecz. weso!a we. Doda.tek do Pras _Dz. R~dJ. 1 K~eperkiewicza (Zgieri.ka 54) Sukc. J. Sił.kie. 
komedia , Ruszkowskiego „Mąż z grzeczności'. Z2.0S--Z2.40: Ko_ncert Chopmowslci w wykona.niu Do nab:vcia we wszystkich ksiestarniach. · W'ICU JKo.pernika 26). J. Zund..zhwicz:i. (Pk>h:--

Dziś. 0 godz. 4.30 popal. , po raz ostatni „Ro- Pawł>11 I ewii:k:<ege>„ . . , . ,, · koW6ka 25) W. Soko·lewica (Przejaz·.ł 19) M 

~e~tvpcrz01}'." G~~iWkn~a w opracowaniu muzycz;- 22.40~~~P~. J=~~n W'!~n~~la wielda ~ 1UUllllllillHtlllllllll1Hlllllllilllllllllllll!llllllll!lllllllllillllllllilllllllllllli ~~;a (~;~r-~~1ad1:3~) A.,:,vchtera i B. ŁO: 
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Sensacyjna powlełt wsp6łczeana. naplaał specjalnie dla „EXPl'•••u" .IERZT BAH 

• • . ~. 4.3 . ,_ ________ 1)111!11111-~ 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. _ Cóż dalej?„. 1 Lena nie odrywała rąk od zapłaka· wał Lenę. musiał więc mieć coś wspól-
Na podmiei'>kiej szosie w ciemną. burz· _ W pewnej chwili ujrzałam skiero· nej twarzy. . nego z tą bandą. . . 

llwą noc dokonano . niezwykłe1 zbn,dni: nie· wane we mnie groźne oczy obcego męż· żegota począł spacerować zdenerwo- Żegota wródł więc . na to m1.eJsC,e, 
znany sprawca udusił hrabinę Wil„ką w k k' · in' W · d · 'd : ł rana plama l tam 
powozie. rozehrał ją do naa:a i trupa przy. czyzny... wanym ro iem po sypia i. re~zcie g zte Wł l!•a a czer\\ . . 
wiązał do konia Tlwai młodzień~y -. Ja· j - Któż to był?„. z~t~zymał się przy oknie. <?dsu~ął hran·. rozpoczął intensywne f>~Sz~k;wama. 
nusz. Grant 1 W~ła~ Kaleta . - pi.erws1 od- _ Nie wiem.„ Jakiś obcy mężczyzna„ ki 1 przylgnął twarzą ·do zu~meJ s.zyby. _ Jest tylko jedna mozhwość „ta-
kryh te zb_rodme. 1 znaleźli '?' rek~ za· i Tam __ w kącie __ widziałam je· Ulica tonęła w mroku. Cisza panowa· i·em„:cze(J'o .zniknięcia" - pomyślał. -
mordowanei hrahrny ęfrzepek listu pisane· 1.. ł . d · d „ ł ·r· lk · d d ł · l • ••· " · ł <l • · b ł w zo do Leny Porebsk1ei. go okropny wzrok„. Zb izy się o mnie ła oko a . . ·Y o ·o ~ogu pa. a z1e on Prawdopod~brne m o z1en1ec y · 

Kim ie.st owa Lena Porebo;ka?.„ Jak ste i - - - kawy odblask gazowe) latarni: : . zmowie z którymś z \.okatorów tego d(.)- „. 
okazało. iest to biedna · dziewczyna. która żegota nachylił się nad nią. Z natę· ! ·Nagle - n,aprzeciw ~ama1aczyła Ja· mu, m'.eszkającym z frontu: L?kator ~w 
miała narzeczonego. doktora Stefana La· żeniem. słuchał i.ei wyznanja. Ale .Le.na. kaś P. ostać. ~e~ota.. ~. tęzył w~rok. Ta~ spuścił. sznur ze . swego okna J .mł®.• Z'le-

-sie przvpadkiem .. że Pon:b<;ka ma za sobą S · d · -1 ł dł d l S1 na 
ciemna przeszłość. jakaś „taiemnh;e". 0 nie mogła dokończyć. traszne wi zia· jemmcza ·postac. przes i~gn_ę a się wz uz ni-ee po tym sznurze w rapa . ę 
której wie tylko hrabina wn„ka I z tt'~o dło znowu zamajaczyło przed jej oczyma muru i przystanęła w c1en1u. . . . górę„. . 

· Względu '5przeciwila sie małżeństwu Leny - Nie mogę„„ nie mogę powtórzyć żegota .skuli~ się. je~zcz'e bardz1e1, by Wydawało się jedna"k rzeczą wątpl.1-
-z iei synem. · tych słów ... - szepnęła urywanrm gło· stać si.~ zupeł.nie .. ~iew~docz:nym. • Obser· wą, czy. móg.ł on sp.rostać temu zadan.u 

Lena. chcąc ~ie dowiedzieć .na czem po. ł · · go 1 amien I b k 
lega tajemnica iei życia. udaJe sie do hra, sem. · "'.owa uwa~me n:e~na1ome · . . ' z ranną nog'ą U rę ą. . . 
l;iiny Wilskiej po wyj~śnienia. lecz hrabi- - Niech pani powie ... - nalegał Ze· nie ruszał się z m1e1sca. Zdawało się, ze Więc jak?„. Którędy. w ta:kim . raZJ.e 
na nłe chce iei nic "owiedzieć .. tylko pr:r.y. ~eta. - Co pani mówił ten zbrodniarz?„ ·patrzą sobie prosto w oczy. uciekłi.. _ 
rzeka. te wszy~tko napi<;ze iel w liście. ~ Kazał... kazał mi... pana_ otruć„. · żegota szybko kombinował: żeg'Ot'ł spojrzał jeszcze raz ria ·płyty 
Było to owej nocy, gdy popełmono te żegota zerwał się z miejsca. - To ·pewnie ten sam młodzieniec, chodnika. Rozświetlił je liitarką. Może,„ 

- stra~zną . zbrodnię. W kilka godzin potem -Mnie?„. - zapytał cicho, zaciska- którego ·' widział,-::. dr. ijack, a potem moz··e . w takim razie naprawdę „zapadł znaleziono hrahine u.duszona. ' ł · k 
Hrabia Stanisław Wilski. mat zamor- jąc zęby. - Mnie kazał otruć?„. ·Grant .. ; · Tajemniczy m odzieniec, tóry s:ę w z;emię"?... . 

· dowaneJ. stara sle wszelkiemi silami wv· - Tak„. Na balu w „Klubie Miljone· znika · jak duch .. ;. Ano, zobaczymy, czy 1 żegota uśmiechnął s:ę na samą · m:yśl 
kryć tajemnice śmierci swej żony. Orant rów".„ tym ~a~en_i uda mu si~ c2:mychnąć... 0 tym n().wym cud.zie XX~go wiek'!· Ale 
przyrzeka mu swa pomoc. La„ecki w m!e· A ·7 c · b"ł ?l Cien nte porusz:ał się, 1akgdyby przy·. dłunoletn~e dośw•.adc ... ""'"'Ie kryminoto-
dzyczasie zakochał ~ie w p1eknei rosjam:c. - pant „. 0 pam zro i a "' · d z ł I " - ' ""'" k dl k id 
Wierze Tui;holskiei. ktMa iest artv-;tka fil· - Ja„. broniłam się.„ Nie chciałam.„ lepił się ? mur';l· egota wsuwa powoi giczrie nauczy1o g-o szacu~ u a a e-
mową 1 wvstepuie w wytwórni filmowej ale o drugiej w nocy straciłam przytom· rękę do kieszeni. · ; go nonc;ensu. Jleż to bow·em raizy vzy­
Alfreda Muellera. · ność. Nie wiedzi-ałam co się ze mną dzie· Obejrz.al się szybko. Lena leżała cią· chodziło na jaw,· że pozornie najgf.Up­
. Mueller stara sle pozyskać wszelkie do· je ... Machinalnie wyciągnęłam z torebki gie jeszcze z twarzą pogrążoną w dło· sza myśl stawała się kluczem d-0 roz-
wody. stwierdzające. te zhrodnfe te popeł· pigułki. Nie wiem, 1'ak to się tało niach. . , wi··"'Z"·n':i.a· nai'trudnie1'szej Żast"adki! nita Porch'ika, a gdv udało mu sie zebrać s „. z •• w 

potrzebny malerlał przy pomocy Tuchof. Wrzuciłam je do kieliszka.„ Pot~m - Nie wiedziała. ni~ o zamiar~e e~oty. Tak też właśnie było również tym 
skleJ, szantażuje Lene I oświadcza. że pan przyszedł - i ja miałam wypić„. ale Wywiadow.ca WY.ciągnął z kieszen.i re· razem. . . · 
O~ant ~a~enunciowal I.a luż prted władza- tam nie była trucizna„. tam była aspi · wolwer. Dopiero wtedy . Lena podn10sła Ledwo tylro żegota nachylił się z 
·m1 pofrcyineml. · t · · · · • · · · ~ł ' · · 1 hod '·k' t i 

Lena. mimo 1t czule .sie niewinna. boi 1.ryna.„ zr~sz ą, . sama JUZ 01.e w~e.i;n„ . r- owę. · . - .
1 

latarką w ręku · nad -c n1 iem u n~-
sle are<iztowania 1. błag·a .M,ueflera o pomoc. i Dość, że me. wypiłam, bo w te1 chwili do· · . · - Co pan robi· „. - zaptała strwo- przeciw sklepu Krantzmana, gdy w oko 

Właściciel w:vt~prnl t:vlko na to wlaś· I naszego stolika podszedł d~. ąack... . Jzo~~· . , .„ .. . • . . .. WPadła mu żelazna okrągła płyta. za-
. nie czekal. Nawaw1al , Lenę, by -eost~ła ar-. . - C~y hypnotyz~r wynuemł godzin,ęi · ~ ~~~i~il~:!:: · N~ee·Jf"~rę patu te. l"~J: me .. myk. aiąca. CYtwór do podzie~ych - rur 
tystką w leg() wytw6rnl. Lena Jest takt w któreJ miała pani wykonac tę ... zbr.o•· op;wal... · .~ . . • eh · elek:Łrycznych kabh. Płyty 

·rol:ezarnwana. ~,. z~aza - sł~~na - \Vszvstko. d „ ,.. · ~ l A'f. ł . k -C I ał k ··tk . lecz gazowy 1 . . h · Ik:~i. 
,_ byleby tylko nie w-t)aśt ~ r.ece · l'oUCii. \· nrę: „. •• . . · , __ , . yc ~i;„ą rę ę ... e ow ro 0 ·c , 1 .. ,_1JatkJe są rzadkośc :ą !Ja ll;hcac w1~ u..i1 

' Pierw.;iy fllm •· t '.' ildzlatęm l>orebsldeJ ' - Zda1e się, ze tak„. Zresztą, to nte \1okładme. Po eh.wili. padł strzat-' ·miast i z pewnością nie zwróciłyby 
zy~kuJe ogromne powo~zenie. Na premie· był hypnolyzer ... Nikt mnie nie usypiat.. - Pan strzela?! - zawołała Lena, specjalnej uwagi wywiadowcy, gdyby 
rze. na klńreJ obecna 1est Porębska I lei _ A kto w takim razie? .. „ zrywając się z łóżka. - Do kogo pan nie pew'ien drobny szczegół a mlanQ-
reży-;er Lehmann. obsvoula artv~tke kwia- N' · · · • t . 1 ł?! . . · ł t .' · · b t 
tarni. Wśrńd llcznvch bukietów . ~oreb,ka .- 1 ~. wiem.„ me Wl~m.„ pros~ę mt s rze a "' · • wicie . wspomn:?na p Y a me Y a 
zrtaJduie tego dnia· .. wlazanke orchidei z dac spokoJ„. Czego chcecie ode mnie?!... żegota o~skoczył .od .okna. Złapał Le . c::iczelnie domknięta. . 
wizytówka Jana Żegoty. · Jest to !el nie- Wybuchn~ła nagle spazmatycznem nę z:a rękę i trzyma1ąc 1eszcze rewolwer Miało się wrażenie, że ktoś w J')O-

znany. wlefhi.ciel. który od . czasu. fl~Y łkaniem. .żegota próbował ją uspoko~ć1 w ·ręku, ?dparł. szybk?: . śpiechu starat się ją zamknąć i to mu 
wsfąp1fa na film. stale zasypu1e J4 kw1a- lecz napróżno Lena była niepocieszona · ...:. N1ech si~ pam położy. 1a zaraz 1 • • dało 
tam! · · . · · · się nie u • 

N~stepny film. nakrecany z Lena w żegota byl zresztą również mocno .wrócę.„ • · · · . żegota obejrzał się na. wszysitkie 
·głównej roli nosił tytuł „Tajemne moce" zdenerwowany. To, co słyszał przed I wybiegł z poko1u .. ._ . strony. Na ulicy nie było żywej duszy. 
J~st to fi1'!1 szpiegows~i Lena gra role k::i- chwilą, nawet jego mogło wyprowadzić . Lena pod.ąży.ła z~ n.im, al.e .nie mogła za-stanawi·ał się nad tern, czy wejść 
·biety szp1ea:a. Zitodme z.e scenariuszem z równowagi. go powstrzymać. Odzwierny 1uz otworzył do środka M6sd ·ostatecznie zostawić tę 
Lena wkracza w no,y do c1emne11:0 gmachu. W' · . d t d ł ? C h · d · ' ż ' g t b' gł na ulicę . · · ' 
zahiia sztylt'tem francu~k1ego attache woj. ięc JUZ o ego osz o „. zy a1ą mu rzwi. ~. 0 a VfY ie • sprawę do Jutra .. ; 
&koweio i wykrada dokumenty. na jego życie? ... Chcą go otruć? ... I kogo Lena. zbhzyła się do okna. . _ Nie, teraz do domu me pójdę„. Za 

OkazuJe sie iednak . ." że nie był to fl'm wzięli na wykonawcę tych niecnych pla· Wokoł . . pan.owała pust~a. :Uirza~a żadne skarby„. Muszę tego draba wy-
. lecz łtra,zna rzeczyw1~to~ć. nów?.„ Lenę?.„ tylko przebiega1ącego przez Jezdmę męz· śledtzqć Muszę g'O przyłapać ... 

Lena · zo~t.ila w ten sposlt . po'1 .• te•1r.te T · . b ł · 1 z t · · , , „. · · · k I 
wciągnieta do mnki -;z:piez ;" ,\ie1. • ego. l~~ Y 11:. za 'Y'ie e ..... ęgo a za-. czyznę. Już ll)Iał otwo:zyć przy rywę, a e 

Wiera n3 rozkaz Muellera odwiedza Lenę cisnął p1ęsci. Zbhzył się do łozka. Był to żegota. .Po chwili znikł jej z jeszcze się namvśM. 
I nama.wi.a ią do. otrucia te~oty. Lena wy. - No, niech-że się pani uspokoi„. oczu. _ A · mo·że · weżwać Oranta d-0 po-

pę~r.:r.:: Rt.:~:0tk~1ąźę Toneckl zapr.m.iia Panno Leno, no, proszę... mocy? .... M9'że. sam n:e dam. sobie ra-
i.ene na bi:I Klubu Milionerów'', cdl•e Le· dy?„. D1aMi wiedzą co tam Jest pod ta 
na ma i.)łrut ż:1tntc . . Rozdz1·a1 dwudziesty „ piąty przvkrywą„. · 

W chwili, gdy L~na ·ma· wykonać swój · . I po chwi·fi dodał w myślach: 
·pJMl pow&lrzymu1e 12', od tego kro.ku dr. „ • T k b~A : ij · · Wsiąnnę 
Hack. który sied·ztał przv 1ąsiednim stoluku ...,grolL.- •1n1er„.. - . a . vu~le na~ ep-1~eJ„. ~· 
i calv czas ją obserw<>wał. . VW „ _, .., do kom sairJatu 1 zadzwon1ę do„ Granta~„ 
· Naprz"iw pała~u w kt6rvm mi•zka Dob·erzemv sobie jeszcze il@.lku ty0{1:.. 

Leina mieści się akła.d obuwia Adolfa Krantz Żegota przeszedł na drugą stronę były .aż nazbł't ~doc~ne, świadcząc o l cjantów ... Ni·e trzeba się narażać„. 
maT~:r.ecleco dnła 00 balu w „Klubie Mi'· ulicy i skierował się w stronę, gdzie tern. ze mfodz1emec uciekł z krwaw.1ącą I Już chciał wstać i wykonać powzię­
Jonerń~" w codzinach oonołudni·1wvcl1 I przed chwilą stał młodzieniec, do któ- 11ogą lub n:k,ą. . ty zamrar, gdy nagle pokrywa się 1mjo-. 
Orant w nr~ebraniu udałe sle do o~e~o rego strzelił z okna. Wiedział, że jego . Żegota szed! za śladem kl'Wl .. Czer- sła, przylegając częścią brzegu do 
sklepu I stwierdza. te Krantrzman szoie1Zu- cel jest pewny i jeśli nie był to duch, wone plamy widoczne były tuz przy chodnika i z otworu wysunęła się' jakaś 
Je ~11~~m samvm czasie dr. Hack odwie- \ w takim razie kula musiała go ugodzić, murz.e. biegły aż d? rogu i prz:ed skle: mocna ł~pa„. · 

dza l.ene. ktllra. fest chora I leżv w łóżku. przynajmniej w nogę i zniewolić do po- p~m Kra~t~ma~a. 2' nę!v zupełn e„ DaleJ 
1 

żegota dalbv sobie pewn:~ radę z · tą 
Lena zwierza 11fe. orzed doktorem.. te 

1 
z;ostania na miejscu. 1 D't'f by.to JUZ am 1edneJ czerwoneJ ·plam- łapą ale stracił równowagę 1 wpadł do 

ktoś la u11Vl)ia.... Nie chct' iednak w1ece1 ż t t ł · · · t · k' I ' 
. m6wtć "·~ ten temat. Dr. Hack domvśla . ego a wpa rywa się uwazme "!" o 1. • • • . otworu„. 

sle. że t.ena wnadfa w sidła iakiec"ś m1ejsce przy murze. Tu - w teJ oto Żegota są~z1t, ~e może młodz1emec Kl~pa zamknęła się. 
_zbr·1d11ir~t',2'~ .hvnnntvzera. . . d I wnęce - widział postać .tajemn'czego przes~edł na 17z9n1ę_. ~zulk~ł śladów na Na ulicy panowała zupel!1a ~isza. 

Bez 1e1 wiedzv. poshn.a.wia udaćd sui 1° I młodzieńca„. Ot, widać Jeszcze ślady Jezdm. po drug•eJ stronie uhcy, lecz bez- Żegc1a .;zapadł się w ztem1ę". po-
·vzctlu · śledczel(o · 1 zdradzić swe omys y. . A . l'ł l · K I k•_. ; · · Ó • · l d · · · ' 

· p0 drodze iednak z011taie iamo1dow~.nv. ; krwi.„ więc strze 1 ce me„. u ~ mu- s u·•eczn.e. dobnte Jak w taJemntczy m o· z.1e111i1ec ... 
że!l!• ud...ąJe się tei s-11,mei nocy do Le. siała przecie wejść w czyjeś c.ało„. I Wpadło mu wówczas na myśl, że _ - _ _ i-

Ilf k·t6ra potwiel'Cłz.a zeznania 0 hypoo- Swiadczą o tem czerwone plamy na ucieki1ttier · mógł zahamować . w tern W wielkim, bogato urządzonym sa-
tyz.erze: .· „ .... · .1 ...... I chodni·ku„. I miejscu krew, by zmylić ślady. Szedł tonie. stanowiącym częś, ć anartamert-

- Ni.e mogę to
17-.e '1'1%Vl

101111
uec t111K· "' • • Chod 'k b l · d I j k · c b ni czy gdzieś · "' było Ale pam'c;ta.rn tylko, że pewnej ·no- Ale ofiary nie było. ni Y PU- \\'.'lęc · a e · s.zu. aJą acz e. . tów Lehmanna, zebraM się wszyscy 

cy .. "ictnś wsudł do mego poik.oju," sty. Tajemniczy młodzieniec tym: ra- nie. p~wtórzą s1.e znowu , ślady .krwi. Ale dawni spólpracownky .• Roll - Filmu"' 
- Kt6rę<lv?... zem. mimo iż był ranny, znowu zn1rk1. chód-nik za ro~em był ~upe.łn1·e czys~y. oprócz Leny Porębskiej. = rrz~ ~~k~;· slysuł•?„ Żegota. S!ał. jakgdy.by ' p:o~tmem r~- 1 Żegot~ wy~1ągnął więc Jeden - 1e-1 Mu~lle·r zajął honorow~ t~iej~e. 
_ Sl~z.ałMt „ Po-tern f:ły ktoś był jut żony. Ta'k1eJ mespodz~ank1 me oczek1- dyny wni~sek: . . 'kł przy nim po prawej stronie s·edz1ał 

.., pok.oriu„. . . ! wat. . 1 , . -:-- Ta1e~niczv młodz1emec zni ~ Lehmann. po lewej hr. Wilski. 
. - ? Dlaczego me zwMmaw.a.la.na pani 1

1 

-:- Coś ·w tern musi byc.· .„ -;- mówił me~ytl~m.ap~~ny ~po_sób. w te.m m .eJ- i . Wi~ra ~;ed:z:iafa na kanapie 7. [)Odwt-
ałuzhy „ do s1eb.e. - Ja te.1w płazem me pusz- sca • . ~dz1e kn11 t: 1::i s i ę siady krWI>, a wi.ęc . mętem1 nogami. 
_ Nie mogłam wydobyć ze siebie czę.„ Muszę }bad.ać g-runtow11~e; które- przed s~lepc~ K;:antzmana. · · 

ł . B łam 'uż rawdopodobnie wte· dy ten „duch zwiał... , . Przypuszczenie . t~ wy~aw~ło się (Dalszy ciąg 1· utro)-
tl osu . · Y. 

1 
P , · Wyjął z kieszeni elektryczm1 tatar- tem orawdonodobme!sze, ze Ja1~ to 

dy Po!:~~:e~wiązano mi ręce i nog~:„ I kę i począł badać ślady krwi.. Bryzgi stwierdził Grant. Krantzman szp1ego-
... I I 

• 
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Zmiana postanowień 
o pcłńsfnion>ej sluli6ie 

~vwilnef. 
Warszawa, 14 patdziernika. 

W „Dzienniku Ustaw" z dnia 14 b.m. 
ukazało się rozpo rządzenie P. Prezyden· 
ta Rzplitej z dnia 7 października r.b. w 
sprawie zmiany niektórych postanowfod 
ustawy z dnia 17 lutego 1922 o parl.stwo· 
wej służbie cywilnej. Rozporządzenie to 
zn1ienia mianowicie m. i. art. 19 dotych­
czasowej ustawy, który otrzymuje na­
stępujące brzmienie: 

„Stosunek hierarchiczny pomięd1y 
um,dnikami pełniącymi obowiązki przy­
wiązane do stanowic;k danej kategorii 
zależą nie o<l posiadanego stopnia ~łut­
bowego, lecz od rodzaju stanowiska, 
którego obowiązki pełnią". 

Duńczyk -Rostig 
p1:0 wi~Ol'l~c:~nurn IJ0111iso­

r•ern ..f:,$'i .:Jla,rodóEO 
"' !id„ufasfłu. 

Genewa, 14 października. 
Jak słychać rada ligi narodów zdecy 

duje prow~oryczne obsadzenie stano· 
wiska wysokiego komisarza ligi narodów 
w Gdańsku, gdyż dotychcns nie znale­
ziono odpowiedniego kandydata. Prowi- I 
zrycznym wysokim komisanem będzie . 
najprawdopodobniej dyrektor sekcji se~ 
kretarjatu ligi zajmujący się sprawami 
Gdańska duńczyk Restin~. Mianowanie 
definitywne wysokiego komisarza na-
dępiłoby na nestępnej sesji rady. I 

15.X. 1932 Nr. 288 

Wy.rok w procesie ks. Pszczyńskiego 
Longin nie uzyskd 345 tys. złotych. - Uchylenie 

orzeczenia sądu p'olubownego 
Katowice, 14 października. I bowemu, Djonlzemu Lozinowl z· War- sądu polubownego z dnia 1 lipca, ?rzy-

Dziś w cywilnm sądzie okręgowym szawy tytutem należności za iinterwe11- znające Login.owi wyżej wspomnianą 
w Katowicach zapadł wYWk w sc.nsa- cję podatlrową, w sprawie zmniejszenia sumę. 
cyjnej rozprawie prwciwko ttenrylrnwl należności podatkowych, przypadają- Wobec istnienia takiie'R"o orzeczenia 
ks. Pszczyńskiemu. oskarżonemu o za· cych od księcia. wY'I"Ok sądu cywHnego oczddwanv byt 
placeriie 345.000 zl. h. urzednikowi skar- W sprawie tej Istniało już orzeczenie z nieby":ałem zadekaw1eni·em prze:z 

rs ;mm - • Z wszystkie sfory społeczeństwa śląs-k:e~ . . 

'
' .MIP'lKRfł(ft dO "'YD?lj. D[\. ~ go, temba·rdziei. że orzeczenie to zasą· · 

L~ Ił I łł U Ił U ~ U d·za . ks. Pszczyńskieg-o na za;pła:enie 

rtiE PREZERWATYW-Yl-
lecz wyratnie PRE.!:ERWATYWY „O L L A11 

winien Pan Z:ąda~, wszyst<o inne zaś rzekomo 
równie dobre, iak naiener~iczn ej odnucać. 

Prawdziwe, jedynlo z nazwą „Cl L L A 11 

& łll marką 

• 
na każde) 
kopercie 

3.95 KUPUJCIE UEZPOśREDNIO W f ADRYCE 

. również 10 ·proc. tytuJem odsetek od 
w no_wym domu naprzeciwko parku DOwYiszeJ· sumy licząc od dnia 1 lipca 
Staszica. Nowoczesne, słoneczne 3 I 4 ' . d· · tt 

l
pakoiowe z kuchnią i wszelkiemi wy. rb. O god-z. 12 w połuodirne sę z1a a-
gadami. Sklepy. Wiadomość Cegielnia merskl oglosi~ wyrok, mocą któref{o oo· 

na 80 u gospodarza 20-2 w6dztwo cywilne Lol{ina zostało odda· 
--~-- - ·-·· lne. Pozatem sąd uchyut orzeczeniie sa.-
Rulynowana du polubownego i zarndzlł Logina na 

buchalfetka• zapłacenie kosztów sądiowy~h . 
BILANSISTKA MA ,JESZCZE KILKA Caf t bf't t . re 
GODZIN WOL!"<YCH. - Z&loszenia a a sprawa o I owa· a w sze g 
sięgi handlowe również n1etoda upro- sensacyj.ny-eh i pikatnych szczeg-ófów, 
szczona. Oferty 51\lh „BHansistka" do odslauiaJacych kulisv interesów wielkich 

s<e1>ul>lik!. 20-2 11rzedsiebiorstw śl<tskirh. 

Gdynia Wilno. 14 patdzferni~a.. 
zegarek kiesz. ~I. 3.95 z 5 let. gwara1!.c. z wlecz- Ło<izianin, stale zamieszkały w Gdyni Z p()gra11lc7.a donosza. że W Bobro-

1112 1 _ szkłem, ze świec. cyferh! . 5.95, ze dota franc. pasiadaiący lokal POSZUKUJE Za· niewie na rzece tlajnie gru:pa włościan 
1 ~iuble zł. 4.95, krJ. ty ankier 3 kopert. zł. 11.95, STĘPSTW A ew przedstawicielstwa na dł b • ż ś · Wlo · cla 
~ 4 _ ł na rę1ce m~ki lub · ~~m~ki 8.95, budziki stołowe ' Gdynię i w. M · Gdańsk. Piorwszorzęd •

1
. n~pa · a na arnę z vwno cią_. s • 

1 s zl. 7.50. oraz zegarn:1 ftrmo-..ye po cenach fa· nemi referencjami ew. gwarancją mo- me za_mordowall !rzech straznlków sO· 
bry<:znych. Re)}Oracła na m1eJscu. fabr. zeg. I że służyć, wieckich zrabowali CalQ żywno~~ l bar-
,.Chronomeetre", Łódt, Piotrkows-ka 116 z frontu Oferty sub „H. B.'' do Republiki. ke Zafnptli. 

DŹWIĘKOWE KINO • TEATRY 
CH Przepiekny dtwiękowy fi.Im ws.ze<.hświatowe! sławy, europejs.kiei produkcji 

~ ~.;:~. :A.~:Jii iili'W"'S iiiii°ii1iille:. ~Al i 'lll[HIH i 
A. e-w+ J •t Hb ii i ~ill".M:IB•••iiilm• 

Nadllrogram: Dodatek aźwiękowy. 

RESTAURACJA • DANCING Wielki atrakcyjny program październikowy 

M I • " DUO CAROSSJ DUET CHARLOTTI! 

'' O U I n. o u g e tańce mondaine, znam artyści z Pragi. znane akmba 'ki. 
ii JANINA LARECKA 

Moniuszki t. SlOSTRY SARNECKIE subretka soen Polskkh. 

w KONKURACH ~ 

Występy artystyczne sił krajowych l zagrin.icznycll 

W sobotę, niedziele l święta 

EIVE O'CLOCKI 
ulubienice łódzki ej publiczności, tańce fRED DANDY 

IHUUlłUJlllUllUUllllllllUIUlll!llJl!lllJITilllJlllllllllUllHl!llllllllll!ll:Ulllf ekscentryczne. tan<:erz fowarzys1d. z itełnym programem w cenie l .zŁ 
„~,~~mi.t:hl.i!'l:!Sllwmr:w1W:1;.,~"'ll:Ollaai.~mm11111111111mllaill!,.. ..... ~.aao.ei!lllQ3i!!ID\l111M1.,.~..-.... „„-.i!!lll-.!llMll!lll~~~„„111111.-. .... ~-....-i~~~·~ - ·~ 

PRYWAT E PDDDTD\\HE bEKl\RSKIB TEb. 1Z·333. 
- ZIELOl'łA 8 -
Szybka pomoc lekaraka 

Przewóz mho r ych 

. Dr. med. Szkoła Tańca I Dr. med. • 2-30r DOkKTóR k30-: M KDR. MED. k·1 
SO przenleslo!az~~~1~~ebd:mel 32 I ub1cz ,z om OWS I . ołu Z 

· NA UL. KAROLA 4. ..,. O .., .A. r I „ chor. skórne. weneryczne I moczo- CHOROBY WEWNĘTRZNB 
P O W li 6 C I I. W tych dniach rozpoczynam knrs tań- 1 &i- ,.... ... „ •·1 płciowe przeprowadził się na uli<:ę 

Ul. 6·go Sierpnia l, ców nowoczesnych. Ceny przystępne.,!5pec. chorób skórnyc~, wen«i- fi Sierpnia 2 11 LISTOPQDA N! 16 
telefon 220·'6. Zapisy codziennie od godz 10 r.-6 p. rycznycn I moczopłciowych • t I 188 48 J 

h b kó - 'Il· CegieJnian:.i 32, od godz. 6 papo!. · Ce 'e I ~a n a ._„o 7 iprzyjmuje do 8.30. tXi 2--4 po 1>01. e • -
c oro Y ~ k r:ie, weneryczne do 10 w. Karola 4. 91 Ol "''- Ił od 8-9 w. w nledz. l święta od PrzyJmuJe od 9-IO i od 7-8 wlecz. 

0 ece. ------ -- telefon 141-32 10··1 -eJ. -
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od J0-1. Dr. MED. Przyimu.ie ~d g .s-~o n-2. s-s w. Dla p~ń oddzielna poczekaln~a. ~W.fz~T~~,fJł~~\i~g_~12~t: -. r.1 ~ z~r niedziele I święta od 9-11 - rna nieza!!!.2!!!Ych ceny lecznic. DZI podaje' do wiadomości, lt roz-

D r • J. NADEL l'I U U ~ DR. MED. I l,ffC:ZNIC:4 ł PonW'1tć~o~KoWra~1Ns~~~NYCH, 
St Prapo~t r h 'b które odbywać się będą co tydzień, 

OkUSZGr •Cllna&kOIOCI Choroby skórne I weneryczne • li c oro oczu· PO?Zą~s-zy od niedzieli, dnia 16 paż-
POWRóCIL. 30-2 dz1ermka rb. w Połączonych saląch 

Godziny przyj~~ od 3 - 5 1 7 -s Zielona 6. tel. 185-49. OINEKOLOO • UROLOG · WIZO, Sienkiewicza 26, na które naj-
PO M Q RSKA 7 przyjmuje od 12-2 i od 7-8,30 wiecz. choroby kobiece i dróg rpoczowych 

6 
serdeczniej zaprasza członków, etraz 

TELEFOrt 
127

•
84 

Doktór 30-2 przeprowadził Sit; na Ul.. ze stałeml ł żkaml sympatyków ZARZAD. 

K L I N 6 ER aDAńSKĄ 93, tel. 208·~5 D·ril Donchłna ~:·~~:~y ~~~~y ":~e?,~b~feiy d~r~~ 
5. N E..nrU \\MARK i i>rzyjmu~o;~~;

7 

p0po1. ni. Piotrkowska 90. tel. 221-72. :~a 1:~1ci!!~~a 0~t1kiO:~~nrJ~~b~: 
CHOIWRY ~KORNE, WENER\'CZNE!Specjall•ta chorób wenerycznych R E I c H E R Pnylmuie ~ię chorych ~vmagaj-cych prof. Lewaka. 

I MOCZOPŁCIOWE ekórnych I włosów przebywania w leczo1cy (operacie ••••••••l ... Hl19eeeeeetf 
li „li~USJ.ICI 5 I (Porady seksualne) etc.), a także cbor,cb przycbodz- D Z I E C I 

TEL
EFON 

170
.:::11 ANDRZEJA 2. TEL. 132·28. cych od 9-1 i od 4-7

1
/ 1 S0-2 

u c b 6 

1 

proście rodziców, 
przyjmuje od IZ-2 I od 6-8 wlecz. Przyjmuje od 9-11 l 5-8. horo :Y sk me, weneryczne D d teby przyszli z wami 
w niedziele i święta od 10-1 p0 poi. w niedziele I święta od 10-12. i moczopłciowe. r. me • 

_ POlfTDNIOWA 28, tel. ~1-93. ·H KRAUSKQPf na 

O H ELLERI Dr. med. Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 w. • BAJf[ZftY POftłttfK r. i L N ITECKt w niedziele I święta od 9-1. ao-2 Akuazerja I chorc:,by .kobiece do 

choroby skórne, weneryczne I • DOKT6R I powroc1ł s c AL I" 
i moczopłciowe 30 2 SPEC. CHOROB SKÓRNYCH WENE· 4o 2 ZGIERSKA 16 tel. 113·47 · „ 

p!'zeprowadzlł się na ul. iRYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH H Wołkowysk1·1 PrzylmuJe od' 4-7 wlecz. JUTRO. to jest w niedzielę , (! 
Traugutta 8 Telefon 179 89 rtAWHOT 32. Tel. 21a.1s • godz. 12 w Poł. 

l 
· d 10 1 d 4-o • 1 d 1 d 4-8 POSZUKUJEMY akwizytorów, włada- w programie: 

przy muie o_ rano o „ ppo. przy!muJe o 8-10 rano o Ceg1"eln1·ana U.9 4 iących językiem po.lskim i niemieckim, 
nłedz. ł święta od li do 2 po poł. . wieczór. w nlcdz. I święta od 9-12 n: celem werbowania abonentów oraz B:tlkl! ! K.omed:vłkl!! AtrakcJel!I 

I
- ---- telefon 216-90. ;ogłoszeń dla naszego tygodntka „Deu- Niespodzianki!!! 

Doktór Dr 30-2 SpecjaHsta chorób wenerycznych tse.her V<>lksbote„ na terenie całej Program, jakiego dzieci jeszcze 

BER MA • moczopłdowych I skórnych IRzeczyl)OspaJitel. Zapewniamy donn: nie widziały. 

W BALICKA Przyjmuje od godz. 8-2, 5-9 warunki z~robkowania. Oferty pras!- Bilety w cenie od 50 gr. do „ zl. 
i d I I · • · t d d · 9 1 my składa„ Pod adresem „Deutscher ~ 

• w n e ze e I sw1ę a o iO zmy - ·1Volksbote'' skrzynka pocztowa na SO 1r. w kasie teatru „Seata•'. 
choroby skórne, wenerycztt• l I p· ł k k 200 Dla pań oddzielna poczekalnia. Łódt, ' . 15 ·1s-2 

I moczopłciowe U a 10 r OWS a ,.:_ - ___ __. „ - - ............... eff ... •lll 

Cegielniana 15 tel. 149•071 róg Pustel ZŁOTO. BlżUTER.Je. kwity _ lomhard,.,.,.StONf.CZNY pokóJ umeblo~anr do JEUNC francaise revenue de france 
Nr. tel. łH•03. we kut>ult I pł<tC\ naiw:. zsze ceny. wynaJocta od żaraz dla 1101edyl'lczej donne lesons aux enfants et i:randes 

Przyjtntl!e od_ 8-~ I I od 4-8, Choroby lkónte i "'eneryczoe Zakład jubilerski I. fiialko, Piotrkow-
1
osoby. Zgłaszać sio codziennie od ~ fltitsonnes. Accepterai comi>!et enłart~ 

w medz1ele I święta oo 9-1. I przyjmuje wyłąl!znie kobiety i dzieci ska 7. 001.10 5 J)ó !)Ol. Zeromskie&o 11, m. l 1. lin. Tel. 226--02, 9-11 et a I pól.....f 
Dla niezamożnych cę.ny lecznic. 1 od l do 3 1 od 7 do 8-~ I tel. 155-Zl. J \ póL 5.10 



Co powiedział wielki Tilden ,,Expressowi" 
Rozmowa z wirtuozem rakiety w pociągu Katowice-Krak6w 

Cieko.m na stacji w Katowicach na doj~ć do prawdziweio tenisu. Widzi patt, •cia przedstawiciele AZS-u z dr. Potuez· 
p_~ciąg pospies:r:ny Berlin-Bukareszt. - ja i nap. Kożeluch, jeszcze dzisiaj regu· kiem na czele. 
Wrenc:ie qadjetdża i lokomotywa cięt· larnie trenujemy. To nam dobrze robił Taki był nasz interwiew z wirtuozem 
ko sapi~c - staje. Przebiegam szybko - Na tern wywiad kończ,, Rozma• rakiety w p~ciągu pospiesznym na linii 
wagony, szukam na półkach rakiet, ale I wiamy. jeszcze przei królki czas o rze· Katowice-Kraków, dokąd, by móc iwo· 
Tildena ni~dzie n1e widzę. Czyżby nie 

1 
czach obojętnych i zaje!dtamy na dw~-1 bodnie z Big Billem porozmawiać, spe· 

priyiechał? l rzec krakowski. Tutaj jut oczekuill ~o· cialnie udali§my się. wlt. bi. 
Pocl~ runa. Jedriem~ Na~e ~~ · ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

i~~~11:1f JTuŁ~~~~~:[~~~g: . m~rumie lBin!e;enwan:e W l~f HU łó~l~im 
wi~zufe mu Język. Wchodzę do prze· mec:zem l'lalckabl-1.echJq o weJIEle 
dzi~.You are mr. Tilden? - pytam. do hlasg A 

- Yes, c:iem mogę słutyć? Niedzielne decydujące spotkanie .o I Mak~abi łódz1ka infor.11uJe tych 
- Wielkll rzeczl\: małym wywiadem wejście do klasy A Makkabi-LechJa wszystkich. którzy zap.sali. si~ na wy-

(w fęz. aniielskim gra słów - przyp. stanowi bezsprzecznie największą sen-1 cieczkę do Tomaszowa, „te zbiórka od· 
własny). • sacje. spor.tową tego miasta w ciągu O• bedzie się w nicdiielę o' fodi: 12-cj. Vf 

- Hm, nie wiedziałem, it dziennika· stain1ch kilku lat. lokalu klubowym przy ul Uda(1sk1eJ, 
rie polscy rozwijaił\ aż tak aµierykańskie W sferach ~por~owych Tornasz~wa skąd wycieczkowicze u i:lJz~ się na 
tempo i nawet potrafii\ przeprowadn~ od szeregu dni medl1elny mecz Jest dworzec. 
wywiady w poeia.gach. tematem bezustannych rozmów. Nie· I O szansach kiórejkol\\o..:ck z drużyn 

- Czy to zarzut? !Ylk? je~na~ Tomaszów żywo interesu~ 'I trudno p sać .. W .tego ~o.Jzaju spotka, 
- I am sorry! Wręcz tm~eciwnle i - Je się n . edz1~lną rozgrywką. . ~!~eh ~ecydu.Je. na1częśc1eJ. los sz~z~-

dlateio, fuł panu 'Stoję do · dyspozycji, J.ak nas i·n?frmuJą ge wszystk1c.h sc1a, niemnfeJ Jednak nale1v zauwa~yc, 

Uwaga sportowcy! 
Wynik niedzietnego spotkania o wef­

ścf e do klasy A Makkabi-Lechfa fak 
i wszystkie spotkania ligowe podamy do 
wiadomości naszych Czytelników w 
uaszem oknie wvstawowem, .w niedzie­
lę o godz. 17-ej (5-eJ). 

Hebda pokonany 
przez Nilssleinłi 

W czwartek, w dalszym ciągu zawQ· 
dów tenisowych, urządzonych przez 
AZS., mistrz; Polski, Hebda, zniierzył się 
z Niissleinem, ulegając nicmcowi w 3-ch 
setach 3:6, 1:6, 1:6. Pozatem w grze mie 
szanej para Ję_drzejowska-Hebda, zwy· 
ciętyfa parę Dubieńska-Nii!!slein w 2 
setach 6:1, 9:7. 

Piecz piłkarski 
Anglia-Kontynent 

W prZYS'ZłY'm sezonie pll'karsikim ro· 
z-egrany zostaJii•e prawdop-.odobnie mecz 
p!~kars:ki między reprezentacjami Anglji 
i Kontynentu. 

Spotkam.ie to zorgn1nnrowat ma ząrw,d 
f,I.F.Y. Mitejsce sp0tkania n~ zosta.fQ 
}eszcze wyznaczone. - J istotnie, dotychczas odpoczywa· okohcznych miasteczek nkręg-u łódzk1e- , te doskonale zaawat1<>ov,,ana techmcz-

jący na ł6tku (noga?) Tilden „stanął" i go wybi.erają s.if: na niedzielę do Toma~ I nie Mnkkahi winna w normalnych wa- Kałnndarzyk sportowy 
pnywitał się. szowa licz!l~ wycieczki. , l runkach mecz wygrać, nie m6wią7 j~ż o 

- Naco w Berlłnłe? Tylko jeder• ~ Łodzi Jak JUŻ d-0nosill~my wyrusza o wvn·ku remlS-Owym, który druzyn~e na dziś i jutro. di;fe„ I tylko u lekarza. Na szczęście, nh w n1edz:elę o godz. 1-cj popołudniu spe- łódzkiej wysta-rczy do zaawansowania 
gro,nego ł wkrótce przejdzie. Szkoda ~jalny pociąg. z Pabianic wyruszyć n:ia~ do klasy .A. . . SOBOTA. 
te nit bę~ę w Kra.kov.:ie w pełni mej for· 1 Ją d~a a_utobusy, z .Brzez.ln róv:n1cz I Łódzk1e Koleg1urn Sędz16w delego-1 RewJa .sportowa .. Boisk?. Turu, o~ 
my. Poctesiam się tednak, że znowu wyb era się bardzo hczna ~ydeczka, wato na powyższe zawody doskonał~- godz. 14-eJ I-szy dzień rewJ1 sportoweJ 
wkr6tce do was zawitam. słowem spodziewać się nale1y w nie- go sedzlego p. Marczewskiego, co daJe . Turu. 

- ???? dzielę do Tomaszowa wielk ego 1jazdu I gwarancję ie gra bedzie pozbawiona Piłka nożna: Boisko DOK godz. 14.45 
- Widzę, :te pan jest zdziwiony. Ale sportowców z całeJ pro~ncji lódzkiej. cech brutalności. mecz towarzyski: ttakoah . ...'... Turyści. 

tak feat naprawdę. Obecnie bowiem z . R h. 
22 

Gr-y sportowe. Boisko Wimy. KP Zje 
Polski fl\dę d~. Zagrzebia, stamtąd. W"Y_fl!• Jes.,,cze o meczu UC • p p d?oczone i przy ul. Czerwonej, dalszy 
si• do Bułgaq1, a potem do Polski, gdzie &a • • ciąg za wod6w o mistrzostwo w grach 
mam do załatwienia J>ardzo ważl)y inte- , Dalsze •zc:zellólg burzliwut:h sportowych klasy B i c. 
rea handlowy. Chociaż szczegóry zape- j~i. ~ NIEDZIELA 
Wile bar~zoby pana zaintete~ow~J,y, ni~- . • za .„. po me.czo . „ Piłka notna. Boisko tKS-u rz :4.1. 
stety niczego więcej powiedzieć nie . Don09. l~ft\Y' ,u . o ekacaaaeh, takie Podezaa Jatdy .w lowarzy ~lic11 , Unji, godz, 14.30 mecz llgowv: p Łk&-
ino.gę. miały mieisce w Siedlcach po meczu zos~ał.a ponownie obrzucona 11lnyn1 gia· Cracovia 0 r edzon rzedmec em· 

- Jak się panu ~olska podoba? Ruch-22 p. p. ~hecnie donoez:, nam o ciem kamien~ tak, że wotnicy dnr~l-: k ŁKS łb ....'... W~Ś(od gtciz.~ Z.JO). a6tsk~ 
- Tenis c.zy kr~1? dalszych sensacy1nych szczegółach: ~at:iy11nowah na ul. 22 P• p. 1 da.s1e1 DOK godz. ll-ta: mecz 0 wejście do 
- Jedno l drugie, Po i;awodach, dru.tyna Ruch, chc"c 1azdy. Drutyna Ruchu, zmusi„na hyh kia 'I3 . fi _ S t B · k w· 
-- Zaezt'łę zatem od kraju. Pięknie! opuścić boisko, została przei szereg po• do zybkiego opuszczenia dorożek i dz sy „ /ragan • z ern ... ots 0 •1 

Very beautifulll Warszawa, wasza stoli· ważnych osób z publiczno4ci zatriyma• schronienia się w jednej z katnienic, w ml~wa, .;o z. g_odz. 11. trzec.:J mecz eb-
ca, .chociaż znam f21 prze1?t.nie, ies~ pi~k n~ na bois~u, gdyt ~uta grupa wyroa~· któ~ej znałuiono ulokowa.nłe ~ 1J1tes~~ bjan~~~~ .:_ °z~,S~t~.08~lzJl.ń~al W \Pf 
1111. t znacinle sympatyc:r:n1e1na, aniżeli „ . kow oczekiwała goict pned bram" wet· kantu p. prof. Burkatowe1. Widząc, tz W Tomaszo le n bo· ku 1 • k- a· 
Nie! Niech pan tego nie pisze. Jeszcze ściową, aby il\ pobić. Stosując się do gruE>a napastników oczekuje na drużynę 

0 
d w . a is . m eJs iem 

mogę się im narazić, a tego nie chcę, ostrzeżeń, pozostano przez pewien czas Ruchu przed bramą pow. domu, skomu· g~ ~· ~4 ·3~1 °~~t~ ~ev~r6cił) mecL 0 

- Kogo pan uważa za dobrego teni· na boi!iku. Ponieważ Wćltpliwem było, nikowano się dwukro.tnie telefonicz:nię z ~JJ. (~ 0 Ó ) a a 1 - e-
$f$fę? by grupa ta rozeszła •ię bez pobicia dru· komisarja tero Policii, proszf\C usilnie o Le 0;;mf z w •• . . 

_. Katcfego, kt6ry gra w footbal. - żyny, Ruchu, opuuci;ono botsko, zdani opiekę. Po pewnym czasie przJbyło kil· t kk at etyka. W PabJamcach tnl-
Tvtl~o bowiem przez piłkę notną można na łaskę losu. Siadając do dorożek, sto· ku funkcjonariuszy policji, po ochroną ~ J;\~yt'tt ~~kkatl1~~cz,!'e 0 pul h0ry Wd f 

. jących przed bramą boiska, iraez Ru· lclóry~h. udano się po około półtora ~o - 1 
• • a 015 u „ • _.,rzy u· . gro 0 -

chu zostali obrzuceni tak silnie kamienia dzi.nnen1 uwięzieniu do hotelu ł następ· weJ, od godz: tq-e1_. w1~lka rewJa spor~ 

D7fle towarzyski mecz mi, te imusieni byli z powrotem schro· nie na dworzec kolejowy. towa ~- t)kazJi pięc10lec1a IK~. 
li ~ nić się na boisko, gdzie i tam aieslety, Zaznaczyć wypada, . iż kierownictwo 1

9 
~msko. Tu~u, przy .~I. Letmef od godz 

7 urvści-Hakoah. zostali w dalszym ciągu atakowani ka· WKS 22 p. p. nie zastosowało się do za- -eJG drugi dfien ;e~J s6~rtkowhej.WI 
W d · d · · . b d . . mieniami. Zajściu temu przyglądał się rządzeń Ligi w kierunku odpowiedniej l r_y spor owe: a ots ac my, 

. mu llSleJszvm .od e zie. ste n~ szereg członków WKS. 22 p. p. bez żad- organizacji bezpieczeństwa podczas, jak KP ZJednoczone .1 ririy ul. Czerwonej, 
b~tsku DOK towa.rzysk1 mec~ p1ll<arsk1 nego reagowania na pow. riapad. Pocie· i po zawodach na boisku. dalsze rozgrywki w .grach sportowych 
"". IQ<lzy dru!vnnmi Turystów 1 ~akńal~u., kawszy na boisku około 10 minut ł wi· Ponadto w wypadkach tych odniosło 0 mistrzostwo kl. B. 1 C. 
Meez ten !npowiada się b. c1ckaw1e. d „ d h ł 1 · KS R h · 
gdyż obie drużyny zostały znacznie zą7, 1i o pomocy ~rzy .Y a po i~;a., sbere.g _graczy . uc '2! rei lekkich ft ' f 
wzmocnione graczami. którzy ostatnio ~ruzyna R?chu zeszł~ I bPltkJ I 0~ 1 ~. ) razen. B\Vtil spor owa 
qkończyli służbę wojskowa i z powro- i.:hala w kierunku do )\qtelu „V,ktoqa. ' - b . k I KP 
t 'łf d h · 1 ----- na 01s u • . • em wstap1 o swyc mac1crzyst:vc 1 
klubów. Poza tern mecz wzbudza za inte- Szczegóły mlsfrzo~tn• sto n i ~In w a Rewja sportowa, która octhęd1zfe ie 
re~(')wanłe r6wnież i z tego wzgl1;uu, że . " W w nied;delę na boisku priy ul. OgrodQ-
ttakoab pod koniec sezonu wykazał do- pi/karskich świata Walasi~wiczówoa wej z okazji pięciolecia klubu IKP, ia-
br~ formę zdobywając w turnieju bly- b l powiada się b. ciekawie. 
$kawlcznym puhar przed Widzewem i W Z'\vląz.ku i wład'Omośclł\ o mlstn;o- przv Y a fui do Polski W zawodach bokserskich be<Ją wat-
Turvstaml. Mecz rozpocinie się o godzi : stwach piif'karskłch świata. które maJą Stanisława Walasiewiczńwna stanę- czvć m. in. nas.tępuj!\ce parv: Oarnoa-
nio 14,30. być rozegirane w roku 1934 w I~zymle, ra wreszcie na ziemi pols1kiej. W czwar- rok OKP) - Lipiec (Geyer), Banasiak 

lli:>wiadujemy się. u wyłoniony sj)eeja1l- tek w ~odzinach f}Ofudniowych przyhił (!KP) - Marczewski (Zj.), Owczarek 

S "Ór o sodz·11go. niie kom itet organizacylny j'1.1~ opra~o- do portu w Odvni Stftfek „Pułas~i". (IKP) - Rajnert (Zj.), Leszczyński 
)' 'I wa~ w ~6lnych iarysach plan przy... pnywoiąc najszvbSZl\ 'kobietę ~wiata. OKP) - Krzywański (ŁKS). 

Kto k;erować bqdzle meczem szłych roz,~rywe-k o mistrzostwo. I ~alasie~czów:ia była bardzo en- W zawodach lekko.atletycznvch we~ „ 1t S C . W roku 1933 wyłon1onych zosta.nle , tuuastycznie flf7VJmowana. Na fcj pn- mą udział najlepsi zawodnicy lokalni, 
(;,.. ''• .. - racovui. . 16 rep.rezentacyj państwowych. kt6re ~itnnie. przybvli. do Gdyni ~rzedst11wi- Jak Bobh'1~ki, Kwaśniewski, \iller. 

Jak dc•noslhśmy. na skutek staran f)Odzloefone zostaną na cztery ~rupy. I ciele ZJnzdu Zw · ązków. Komitetu Olim- Wróblewski z ŁKS„u, Rosła\\ (Zj.) 
CracovJi meczem miał kierować p. Wari Orupy te \Valczyć bę<l-ą systemem olim-, p. ijskię~o i t. d. O ~odz. 15~ej w wlniar- Kucharsiki, Łada, · O~m: elak (IJ<P) i t. d: 
d~szkiewicz; i Łodzi. Jednał< p. War- pijskrm z oo.pa<laniem. tti Se1dla w Gdvni urządzony został na W grach sportowych odbędą się 1110-
cJe~ikiewicz. będąe członkiem Ł,KS„u Spotkania piC't'Ws.zej n.mdy rotegr:mie c~e~ć naszej mi~trzvni skromny ban- cze w kosz. m. Zjednoczone - IKP. w 
nie chciał $le podjąć odrio\l·iedzialnej 

1
. ~<li.\ w ośmht miastach wtoski·ch, a mi-a„ l<tet, w czas e ktńreg-o u•ygłoszono sze- kosz. żeńską: AZS (Poznań) - IKP 

roli i f~KS iwrócił się do PKS-u z propQ nowicle: flor.encja , Genua, Medjo.Jan. reg orięmówień powitalnych. w haizenę: ŁKS - IKP. Pozatcm zosta~ 
zycJą wyznaczenia na sędziego p. Brię ; Nearol. Triest. Padu.a. Tuinm I w Rzy- 1 Walils:ewlczówna odpowiedziała . nie roiegrany me1:z plłkars!\i; Sl\S 
ilńskiogo z Pozmrnia, Jednak według os ! mle. Npstępn.e $1'0'f:kania dru .. ~iie j n.indy krótko. iż harclio dzielkuJe za przyjecię 1 IKP. 
tatnle~o telegraficinc~o i~wiadornienia t.ęda ro?egrane w Bolonjj. N~tt\')Oo!U· Rrzy i oostflra ~ie .dalej zwvc ' eittć. W srttdzi.,. I W lekkoa(Jetvcc odbectą się następu­
PJ<S ... u meciem niediiell'IYfll fntJ. kięro- mie i Turyf'l ie. Tri«in ru'flda ~ó·~i~ ro„ nai;h wiecimrowvch Walnsiewkzówna Jące konkurencje: bieg 100 m .. 1 to "'· 
wa~ fJ• Wardęszkiewicz. zttś p, Rettlg iei~rafla w Me<iio·l11nie i Ne:t·l't>l'U, \V'ireti„ wvjec;hała do War!'lzawv f w d1niu Ju„1 nfotki, 800 m„ sztaf~ła 4"<100 frt., skołiri 
zos tał wyznnćzony na a~bitra meczu de finat cxtbe~ie sio w .Rimi~. ' trz~jc;zym "tfłrtować. h~dzie na wiell<ich I wzwy7., wdal I o tvczcę, r~uty ~ul1.; 
Pogoń ,.,... .Warta w Poznanu.i. 1 zawodach Warszawianki. · · · . dyski.em i oszczepem. · · 

.. 
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Bolszawicy konliskuJą 
kosztowńo~ci i waluty 

Ryga, 15 patdz.iemika. 
W ostatnim tygodniu władze aowiec• 

kie w Charkowie i Kijowie, urządziły 
szereg rewizyj w poszukiwaniu walut i 
kosztowności. Liczba aresztowanych w 
tych miastach wynosi około 450 osób. 

Aresz\owani umieszczeni są w celach 
obliczonych na 5-10 osób i przebywają 
w takiej ciasnocie, że muszą bez przer­

wy stać, nie mogąc ani usiąść, ani poło· 
tyć się. Administracja więzienna szyka· 
nuje ze spec}alną złośliwością areszt~a I 
nych, nie dostarczając im nawet minimal­
nych ilości pożywienia. 
' Cały system zastosowany wobec are· 
aztowanych obliczony jest na to, że dopro 
wadzeni do ostateczności przyznają się, 
że przechowują waluty i kosztowności. 

rtapad piratów 
na okręt angielski 

Londyn, 15 października. 
. _ Z Hong-Kongu donoszą o pierwszym 
w tym roku wypadku napadu pirackiego 
na okręt pasażerski. ·.w nocy piraci zaatakowali załogę l 
oficerów okrętu angielskiego 11Helikon°1 

uwięzili ich pod pokładem, poczem od· 
prowadzili statek do załoki Hong-Kay, 
położonej blisko znanego siedliska pira· 
tow Bias. Statek został splondrowaiiy, a 
podróżni ograbieni. 

Piraci jechali okrętem jako pasa.tero· 
wie i w pewnej chwili dokonali napadu 
na załogę. 

Przywódcy lapowców 
2ozpoc:z-=li ełodóll'A~. 

Helsingfors, 15 października. 
12-tu oskarżonych w procesie prze• 

ciwlapowskim m. in. Kosola i b. szef 
sztabu generalnego Wallenius, przystl\• 
piło dziś do strejku głodowego na znak 
pro_ testu przeciwko - jak głosi ich de· 
klaracja - samowoli rządu, który wbrew 
powtórnemu orzeczeniu trybunału stwier 
dz.ającemu brak podstaw prawnych do 
dalszego więzienia oskarżonych, uwaia 
ich nia zasadzie ustawy o ochronie r.epu· 
bliki za więźniów stanu. 

Rybak złowił karpia 
ważącego 39 kilogramów 

Havre, 15 października. 
Pewien rybak złowił w Normand.ii 

Da wędkę, po uporczywej walce, pod­
czas której sam został wciągnięty do wo 
dy, olbrzymiego karpia, waiącego 39 kl· 
10 400 gr. 

Codzienna nowelka „Exoressu•. 

1932 Łl.!lftdS ts .x 

Nowy .oseł e to kl w wa·rszawle 

Dnia 12 b.m. złożył p. Prezydentowi Rzp litej swe liśty uwierzytelniające minister 
pełnomocny Estonji p. Karol Pusta. W drodze powrotnej z Zamku złożył mini­
ster rusta wieniec na grobi'? Nieznanego żołnierza. Na ilustracji naszej stoją od 
lewe1: radca SOSNICKI, mm. PUSTA, dyrektor protokołu dyplomatycznego 
ROMER, komendant miasta płk. STRZ EMIEI'rSKI, radca SCHMIDT z posel· 

stwa estońskiego oraz attache wo jskowy estoński płk. RAUD. 

10-teel ar za na łłzym 

Nr. 288 

An ·elsko-Ja 
przyJaź „ 

Japoński attache monki w Loadyuie 
wręc.zr.ł statkowi angielskiemu „wor. 
~ter'• na którym admirał Togo odby· 
wał w swoim czasie służbę jako kadet., 

admiralską flagę japońską • 

W Rzymie odbyła się uro;cz>:sta ak~em i!1. z okazji m~ faszyst.6~ na lt.."ym, w Londynie mieszka handlarz ryb Wil-
na której przemówteme okoliczno sc1owe wygłosił Mussolini. liam BrightweU. który ostatnio wystąpił 

ł z rewelacyjnem doniesieniem, iż jest IJ• 

a11·e•„1·e POIDO nem cesarza Maksymiljana MeksykaA· 
i. -~ I: . I akiego, który został, jak wiadomo, roz. „b. d • • strzelany przez rebeljant6w. Podobao 

. DOJ 1e n1e1szg1n. Briahtwell posiacłame:l~godne doku-

• 

Cz orne o aro 
te ii czarne auto zwiększyło szybkość.' Ody poraz czwarty odwr6cił sie z . 

Zrozumiał w6wczas, że już sie nie czarnej limuzyny wystawała męska 
uda unblmąć spątk.an ; a i po~tanowił pa-

1 
ręka nienaturalnej wielkości. 

nować pa9 s~em1 nerwami. Wyciąg- Po paru chwilach uJrzal z:n6w rękę 

Byto już zupełnie ciemno. Peliks lżą niesamowi'te opowieści. Podobno nął z kieszeni rewolwer, zwolnił nieco dziecka. 
przejeżdżał swym autem przez odlud- ·już wielu śmiałków, którzy w nocy sa- biegu i ~zekał. na to, co nastąpi. . Z ust Peliksa wydarły sie Jakieś nle­
ne okolice Tombers (Południowa fran- 1 matnie jechali tym odludnym traktem, Po kilku m1,nutach odl.egłość J>?l!llę- lądz'kie okrzykj. Był on już zupefnte 
cja). Nieoświetlona szosa, otoczona z l dostało pomieszania zmysłów. Dop:ero dzy. dwoma samochodami znacznie s.fe nieprzytomny 1 czekał na niechybną 
obu stron gęstemi zaroślami, wydawa- niedawno znaleziono na tej szosie ja- zmniejszyła.. . śmierć. 
la się mu dziwnie tajemn!cza. kiegoś szofera, w bestialski sposób za- Gdy ~ehks ~nów . s.fę odwróci~. za- Nagle czarne auto gwałtown:e zwięk-
, I nagle f eliks zauważył, że za nim, mordowanego. I uważył, . ze z taJemn1czego. wozu wy- szyło szybkość i przeciągnęło samo-
w niewielkiej odległości, posuwa się - To są bajeczki dla dzieci! - ro- sunęła. s1e jak~ś długa kobieca ręka w I chód Pel1ksa. Nim nieszczęsny zdążył 
czarne auto. ześmial się Feliks - Nie boję się du- ! czarneJ rę~wiczce, która wskazywa- s1ę ~orjentować w sytuacji, auto zu-

Przypomnial sobie natychmiast ro- chów a ze zwykłymi śmiertelnikami I la mu, by Jechał lewą stroną. pełnie zniknęło z oczu. 
zmowę, jaką prowadził w restauracji z pewnością dam. sobie radę! feliks skręcił w lewo. Po chwili Tajemniczem autem jechał ów męż-
znajdującej się w jednej z pobliskich - To nie jesf takie pewne - od- stwierdził jednak, że drugie auto rów- czyzna. z którym Fel'tks zetknął sie w 
restauracyj. pawiedział sceptycznie niez.najomy. nież zboczyło w lewą stronę i że lada restauracji. Był to dość popularny ma-

Feli·~s. korzystając z uzyskanego, Gdy · się żegnali, mężczyzna ów moment może nastąpić katastrofa. gik - iluzjon·ista, który wzbudzał w iel-
dwumiesięcz.nego urlopu, odbywał po- spojrzał mu badawczo w oczy i wy- Gdy znów się <.•dwrócił, zauważył, ' ki podziw publiczności, gdy z błyska-
dróż samochodem po rozmaitych kra- szeptał tajemniczo: że z czarnego wozu wysunęła się me- wiczną szybkością zmieniał swą po. 
Jach Zachodniej Europy. Bawiąc w Strzeż się pan czarnego auta! ska ręka, jakiegoś wojskowego, wska- stać i wygląd zewnętrzny. 
Francji, postanowi·ł miedzy innemi A wiec ostrzeżenie miało konkretne zująca. mu prawy kierunek. Kuglarz postanowił dać nauczkę 
zwiedzić południc~we kraje. podsta~y! . . . . . I Felr~s skręci! w {lrawo, co również przygo?nemu znajome~u. który pokpi-

W restauracyJce, w której wypo- Fehtks stwierdził, ze tuz za nim Je- następnie uczyllił k1erowca czarnego I wał z Jego opowiadań 1 nie wierzył że 
czywał przed wyjazdem do Tombres, 1 dzie jakieś tajemnkze auto. Gdy się · wozu. szosa, prowadząca do Tombres ci~szy 
zetknął się przy stoliku z jakimś ele- 1 odwrócit przekonał si ę. że samochód I Gdy Feliks odwrócił się poraz trze.

1 

się złą sławą. 
ganckim mężczyzną. . I miał zupełnie . czarną karoserję. ci, z auta wysunęła się zupełnie naga Niestety jednak nauka ta zbyt dro-

- Jedzie pan wieczorem do Tom- Feliks zW!ększył szybkość swego I ręka kobiec1. . go kosztowała Fel iksa. 
b_res? - zdziwił się nieznajomy - Sam .

1

. wozu. Chciał uniknąć zetknięcia się z 

1 

Nieszczęśliwy człowi ek n!e panował Nazajutrz umieszczono go w domu 
jeden? Podz1wiam pańską odwagę. O tajemniczym autem. już nad swemi nerwami, nie zbaczał już . obłąkanych. Tłum. D~ 
~osie, prowadzącej do Tombres, krą- Stwierdził jednak po paru minutach, z drogi i jechał coraz szybciej. I -· .. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~wydawce i druk.: .Wydawnh;lWO ,.Republika„ sp. z o:r. odll rcdaki.OI odpowiedzialny: Jau Grobelniak. Łódź. Piotrkowską 41J 




